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Proklamacja państw: żydowskiego i arabskiego
kwastią najbliższych tygodni

N eza t io t te le  Ha obu s*ronLONDYN, 8. 7. — Projekt podzia 
lu Palestyny na trzy ezęści został oglo 
szony. Niecałe 2/3 Palestyny otrzymać 
mają Arabowie, niespełna zaś 1 '3-eią 
Żydzi, jako państwa n ie/a ’ezne. Jero­
zolima. Betleem i Nazaret nie w eszły 
by do żadnego z tych nowych państw  
i pozostałyby na zawsze pod zarządem 
brytyjskim, przy czym Jerozolima o 
trzymałaby korytarz łączący ją z mo­
rzem.

W raź z raportem  królewskiej komi­
sji zawierającym  zalecenie takiego po 
działu, ogłoszono oświadczenie rządu 
angielskiego, który w yraża nad ziej?, 
że zarówno Arabowie jak i Żydzi przyj 
mą te zalecenia, które z jednej strong 
ochronią Arabów od groźby dominacji 
żydowskiej, z drugiej zaś zaspokoją 
asp iracje żydowskie do posiadania 
własnego państw a, a tym  samym urze 
czyw istnienia ideałów syjonistycznych 
gdyż Żydzi otrzym ają zupełną niezałeż 
rsość w rządzeniu swym państwem nie 
wyłączając w ykonyw ania kontroli nad 
imigracją.

Dlatego j a k o  dodatkową kompen­
satę Arabowie otrzym ają wydatną pn 
moc finansową zarówno ze strony An 
glii, jak i nowego państw a żyńuow 
skiego.

Oezekująe na realizację tego planu 
rząd angielski nie zrzeka się odpowie 
dzialności za spokój i porządek w kra 
ju  Im igracja żydowska do Palestyny 
at okresie od sierpnia  1937 r. do mar 
ca 1938 r. nie powinna przekroczyć 8 
tysięcy7 osób.

M inister kolonii Arm sby Gore wraz 
z sekretarzem  komisji królewskiej do 
spraw  Palestyny  weźmie udział w spe 
ejalnym  zebraniu genewskiej komisji 
m andatow ej w dniu oh lipca br.. na 
którym  rozpatryw any będzie raport 
komisji. Żadne kroki definityw ne nie 
są możliwe do powzięcia, zanim Radu 
Ligi Narodów- nie poweźmie decyzji 
w tej sprawie.

Z chwilą, kiedy dwa nowe państwa 
zostań? utworzone, otrzymają one nra 
w a państw' suw'erennveh, posiadają­
cych własne siłv zbrojne.

Jednakże obrona morska obu państ ,v 
pow ierzona zostałaby m arynarer an 
gielskiej.

Wśród Żydów panuje na ogol po 
gląd. że raport komisji królewskiej do 
spraw' Palestyny to koniec wielkiego 
snu. Religijni Żydzi po wysłuchaniu 
transmitowanego przez radio raportu

udali się procesją do „Ściany płaczu”, 
gdzie modlili się o niedopuszczenie do 
podziału Palestyny.

Pierwsza reakcja Arabów da się u 
jąć słowami członka komitetu arab- 
skiegi Fuadsaby. ..będzie poważne roz 
czarowanie”.

Pan Prezydent przekazał Rządowi
sprawę likwidacji zatargu wawelskiego

W ARSZAW A, 8. 7. Jak pisaliśmy 
z Krakowa wyjechała do Gdyni spe 
cjalna delegacja Ks. Metropolity Kra 
kowskiego Adam a Sapreliy av oso­
bach biskupa - sufragam  Rosponda i 
ks. prałata Brzostowskiego, Delegacja 
wiozła ze sobą list od Ks. Metropolity 
Sapiehy do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w' sprawie t. zw, zatargu wa 
wolskiego.

Otóż donoszą z Gdyni, że Pan Pre 
zydent RP., przebywa racy na wvwczrs 
saeh w Juracie, na półwyspie helskim, 
wyraził zgodę na przyjęcie delegacji i

jako miejsce audiencji oznaczył do­
wództwo floty na Oksywiu.

Audiencja odbyła się we czwartek 
o godzinie 12,3ił a v  reprezentacyjnym  
gabinecie dowódcy Marynarlr Wo­
jennej

Delegację przyjął P. Prezydeni R. 
P. w obecności szefa gabinetu kan­
celarii.
PAN PREZYDENT PO ZAPOZNA­
N IU  SIE  Z TREŚCIĄ 1 IS T li KS. 
M ETROPOLITY SA P IE H Y  SP R A ­
W Ę ZATARGU W AW ELSKIEGO  
PRZEKAZAŁ RZĄDOWI.

Poszukiwania Amelii Eariiart
trwają w dalszym ciągu

SAN FR A N C ISC O , 8. 7. Każdy z 
trzech samolotów, wysłanych przez 
pancernik ,Colorado", ma na pokładzie 
lotnika i obserwatora. Samoloty te 
skierowały się ku W inslow Banks 
Point, położonemu na północ od wysp 
Feniksa.

Po dAvugodzinnych bezowocnymi po 
szukiATaniach samoloty wróciły^ do 
swej bazy. Lotniskowiec .Lexington 
przybędzie do wysp Feniksa w pome 
działek. 54 samoloty, znajdujące się na

jego pokładzie, rozpoczną niezwłoczne 
poszukiw ania Amelii E arliart.

W ładze straży nadbrzeżnej donoszą 
że krążow nik ,,Colorado" przybył do 
rejonu w którym  czynione są poszu­
kiw ania lolniczki E arhart. Władze te 
podają, iż otrzym ały znowu słabe nie 
zrozumiałe sygnały na fali te,j samej 
długości, z której korzysta lotniczka.

Dziś o godz. 
W ndo“ odleciało 
samoloty.

20 z pokładu ,,Co-
na poszukiwań.a

Z te re n ó w  waik w H 1
M ADRYT, 8. 7. W A ndaluzji na

froncie Pozo Blanco wojska rządow e 
zajęły kilka pozycyj, biorąc do niewo 
li 25 jeńcÓAT.

Na południe o,J Tagu ■ ddziały 8 <j0 
korpusu zajęły  Kiera Snares i miejsco 
wość Rena. Obecnie a taku ją  one Sie 
r r a  Rena. Na odcinku Medelin « ddz:a  
ły tego korpusu zajęły B itajem is.

Żona Litwinowa
zesłana do Swierdtows.ta

RYGA, 8. 7. Nową sensacją p o lity -, 
ną av Rosji Sowieckiej j e s t  aresztow a 
nie dyrektora  i innych wysokich urzę­
dników agencji telegraficznej Tass ’ 
D yrektor ,-Tass” Doleck! zosta ł zde- 
m askow any — jako  n iebe/p ieezry  tro 
ckista  i wróg państwTa.

Do Ś w ierd low sk a  zosta ła  zesłana 
żona kom isarza Litw inow a, z pocho­
dzenia A n gielk a . Żona Litw inow a wy 
rażała często  chęć pow rotu do Anglii 
i nie taiła  się  z k rytyk ą  ostatnich ma 
sowych morderstAv sowieckich. L itw i­
now miał wyrzec się  w sze lk ieg o  kon­
tak tu  ze SAvą żoną i sk ierow ać wierno 
poddańczy lis t do S talina potęp iając 
postępow anie SAvej m ałżonki.

Groźnt cybuch w garażu
M O N TREA L, S. 7. W M ontrealu 

w jednym  z większych pięcioi ię t ro  
wyeh garaży nastąp iła  eksplozji gazo 
liny. K atastro fa  przybrała wielkie roz 
m iary. Zaczęło się od małego wybuchu 
kbiry przybyła s traż  ogniowa z łat. 
wośeią zlokałizowała.

Gdy jednak strażacy ukończy ii już 
swą pracę, nastąp iła  druga niespo­
dziewana eksplozja, k tórej siła była 
tak Avielka, że uczyniła we froncie bu 
dynku wyrwę na 50 stóp wysoką, a 
na 40 st. szeroką. Siłą wybuchu jeden 
ze strażaków został odrzucony o 
mniej więcej 300 stóp. Znaleziono go 
martwego. Trzecli dogorywających 
strażaków odwieziono do szpitala, 
gdzie pomieszczono też ponad 80 osób 
Gej lub ciężej rannych

0 skrócenie czasu pracy w górnictwie
Przyjazd gł. insp pracy inż Klotta do Katowic

K A TO W IC E,, 7. 9. W czoraj rano 
p rzyjechał do K atow ic główny inspe­
k to r pracy  inż. K lo tt z  Warszawy

Zbrojny incydent japońsko-sowiecki
Wojska chiński?, zaatakowały j a p o ń c z y k ó w

IO K IO , 8. 7. Agencja Domei do ­
nosi, iż w środę o godz. 23.40 w po 
oiiżu miejscowości Lukuczae, położo 
»e3 na linii kolejowej Pekin — Hnn- 
kau, odbywały się nocne ćwiczenia od
* * * * *  japońskiego Niespodziewanie 
oddział japoński został oslrzcłany 
przez wojska chińskie stacjonowane w 
Lukucziac. Po kilku godzinach strzela 
m ny nadeszły dla wojsk chińskich po 
sulki, tak  że siły chińskie liczyły ogó 
łem 3 kompanie. W ojska japońskie 
walczyły w sile 1 kom panii, która póź 
meż została wzmocniona posiłkami są 
siedniego garnizonu.

W alka trw ała  trzy godziny. S trze­
lano z karabinów  i dział. O godz. 9.30 
inno zaw arto zawieszenie broni, przy

czym władze japońskie zażądały aby 
Avojska chińskie wycofały się w 
czterech godzin z Lukucziac. V\ razie 
nic spełnienia ultim atum  sztab japon 
ski zachowuje sobie swobodę działania 
• | S tra ty  japońskie wynoszą U  Ri~ 
dzi, at tym 1 oficer i 2 podoficerów 
rannych. S tra ty  chińskie około 49 za­
bitych.

W ojska chińskie, biorące ud z ml w 
akcji należą do 37 dywizji dowodzo­
nej przez generała Fengoziana.

Japońskie m inisterstw o spraw  za­
granicznych podaje, iż wojska com 
skie. które zaatakowały oddziały ja ­
pońskie, poddały się, wywiesiwszy bia 
lą flagę W ojska japońskie rozpoczęły 
rozbrajanie ich

Przyjazd inż. Klotta stoi a v  ści­
słym związku ze skróceniem czasu pra 
cy w górnictwie polskim
o co zabiegają organizacje robu'iiicze 
już od przeszło dA\Tóch  lal Nalezv jed 
nak stw ierdzić że pomimo tak  długie 
go upływ u czasu, spraw a skrócenia 
czasu pracy nie posunęła się daleko 
naprzód. Swego czasu, kiedy wniosek 
o skrócenie czasu pracy aa górm etw ie 
został przedstaw iony czynnikom rządr 
Avym. czynniki te przyob ecały spraw ę 
tę załatw ić w przyspieszonym  tempie- 
jednak  spraw a ta  przeciągnęła się do 
dnia dzisiejszego a i teraz  nie znajdo 
je  sie na najlepszej drodze.

W tych dniach dopiero czynniki 
rządowe wyjaśniły związkom zaivodo- 
wym swój pogląd na cała sprawę- wy 
suwając aż trzy projekty

Projekty te różnią się bardzo od 
żądań, wysuniętych przez związk’ za 
Avodowe które domagały się skrócenia 
czasu prac-' z 8 na fi godzin dziennie 
Rządowv /  o ‘ekt jest nad tvm w/.ffle 
dem bardzo wstrzemiezliivy i mówi je 
dynie o próbnym skróceniu czasu urn

cy o pół godziny dziennie.
Pozostałe projekty rządowe rów 

nież nie idą po linii żądań rclwtni- 
czyeh.

Nie należy również zapomnieć o 
tym, że władze rządowe zdecydowały 
się na wysunięcie trzech projektów do 
pieio po kilkunastu konferencjach w 
tej spraw ie. W iadomo bowiem, inż. 
K lott był w tej sprawne już kilka ra ­
zy7 av Katowicach, prowadząc tu  dłuż 
sze obrady ze ZA Tiązkam i zawodowymi 
oraz ze związkiem pracodawców. W 
Katowicach była również ostatm o '-pe 
cjalna komisja m inisterialna, k tó re’ 
poruczono załatw ienie spraw y skrócę 
nia czasu pracy.

Jakkolw iek do pobytu głównego in 
spektora pracy av Katowicach przyw ią 
żuje się wielką wagę, nie mniej jed­
nak mówi się, iż spraw a skrócenia 
m a czasu pracy nie będzie tak rychło 
rozwiązana-

To też nie wiadomo na razie, czy 
rządoA ve projekty zostaną przyjęte i 
czy przyczynią sią  wreszcie do likwi­
dacji zatargu o skrócenie czasu pracy 
w górnictw ie polskim.
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Skandal z powodu wywiadu z prof. Bartlem
Co to za pism o „Czarne na białem “

W tygodniku .„Czarno na bi’Jem ' 
ukazał się wywiad z pruli. K. Bartlem. 
■Wywiad ten najprzód podchwyciły 
pisma żydowskie, przekręcając przy 
tym tytuł pisma na ,,Czarne i kale”. 
Wywiad następnie obiegi eałą  ̂prasę. 
Fragment wywiadu zatu>eściliśtn? i 
my we wczorajszym numerze ,.Ft.pro­
sie Zagłębia”.

Obecnie sprawa wywiadu,  ̂ który 
wywołał duże poruszenie w śwecie 
politycznym, przybrała formy skan 
dału. bo oto prof. Bartel za pośred­
nictwem P. A. T. ogłosił następujące 
oświadczenie: .

..Niedawno zgłosił się u mnie nie­
jaki p- Seinfeld, jako przedstawiciel 
warszawskiego czasopi cna ..Czarne 
na Białem” i wymógłszy na mnie na 
podstawie poleceń krótki wywiad, za­
dał mi 6 pytań, na które udzieliłem 
jasnych lakonicznych/ odpowiedzi.-

Zapytany czy piszę pamiętniki- od 
powiedziałem krótko, że nie. a napy­
tany czy mam zamiar je pisać. i drze­
kłem: za 20 lat.

Na pytanie o mój siu-tinek do O. 
Z. N. odpowiedziałem, że oddany o- 
becuie całkowicie terminowej pracy 
naukowej nad dziełem z zakresu per­
spektywy malarskiej, które będzie ko­
roną mej działalności naukowej i ab­
sorbuje mnie w ciągu iS godzin ua 
dobę. uniemożliwiając nawet odpoczy­
nek urlopowy — nie interesuję się zu­
pełnie polityką i stoję od niej zdała; 
gazet nie czytam i sytuacji OZN zu- 
pełuie nie znam.

Zapytany dalej o mój stosunek do 
korporacji akademickich, wyjaśniłem, 
że nie mam do tej sprawy żadnego 3to 
sunku- gdyż na politechnice lwow­
skiej. na której wykładu :• korp nacjo 
nie są przez Senat zatwierdzane i nie 
istnieją.

Na pytanie o moją opinię j  pro­
jekcie nowej ustawy akademickiej od­
powiedziałem. że jestem zwolennikiem 
reakcji przeciwko panującym, a to a 
możliwym do dalszego tolerowania

Na szpaltach pism
ODPRĘŻENIE W , KONFLIKCIE

Jak donosiliśmy wczoraj do Jura­
ty, gdzie przebywa Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, udali się z listem 
ks. metropolity Sapiehy ks. biskup 
sufragan Rospond i ks. prałat Bystrza 
nowski. Zatem konflikt wawelski jest 
już na drodze do całkowitej likwi­
dacji.

Odprężenie w konflikcie nastąpiło
już znacznie wcześniej. Pisze o tym 
..I. K.  C.“

Ju ż  przed przyjazdem P. Prezydenta. 
K. P. do Krakow a w związku a pobytem 
w naszym mieści8  rum uńskich gości kro 
lowskich, zanzaczylo się pewno odpręża 
nie w konflikcie wawelskim.

Już wówczas krążyły pogło^ki^ iż z naj 
hirżstzego otoczenia Prezydenta Kzcozypo 
spolitej wyrażono chęć załagodzenia kon 
fliktu* przyczyni zastanawiano się nad 
formą w jakiej by to miało nastąpić.

List ks. m etropolity Sapiehy miał być 
przewieziony przez specjalną d°legiicję 
K urii M etropolitalnej do Warszawy jesz 
f/o  podczas pobytu Prezydenta R. P. w 
stolicy. Postronne względy spowodowały 
opóźnienie audiencji.

Jak  słychać zo sfer kościelnych, pod 
czas pobytu P. Prezydenta R. P. w Krako 
wie Włodarzowi Państw a krypta zasadni 
czo podobała się. tak. że zachodzi tnoż i- 
w ość. iż prawdopodobnie nie będzie się 
wykonywać sarkofagu, gdyż jak  powiada 
ją. psułoby to do pewnego stopnia harmo 
nie, wnętrza. W ymiary krypiy, jej szero­
kość i wysokość, oraz długość, zgadzają 
się zupełnie z proporcjam i wymiarów tru  
inny, ustawionej w pośrodku krypty  ze 
zwłokami Wielkiego Marszałka J . Pitsud 
ekiego.

W sprawie tej nie zapładly jednak o 
stateczne deoyzja-
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stosunkom oraz nastrojom wśród mło­
dzieży.

Na pytanie ostatnie o mój stosu­
nek do kwestii żydowskiej, odpowie­
działem, że
kwestia ta jest i poważna i trudna do 
załatwienia, jednak w każdym razie, 
choćbym miał nadal narażać się na 
ataki, stoję twardo na stanowisku, że 
za pomocą bicia kogokolwiek żaden 
wogóle problem uie może być rozwią­

zany.
Odpowiedzi mije p. Seinfeld zano­

tował i na moje żądanie, ty ani słowa 
więcej nie ogłaszał, jak v pochodzące­
go ode mnie. odczytał mi je aż trzy­
krotnie.

Tymczasem do swego czasopisma 
podał zupełnie inny wywiad, jako rze­
komo odbyty ze mną i 
włożył w moje usta słowa., a nawet

całe zdania i myśli, których nigdy nie 
wypowiedziałem i które nawet logicz­
nie nie wynikały z motcb wyjaśnień.

Jestem przekonany, że chciano 
mnie w ten perfidny sposób wmiąrnąó 
w jakieś polemiki polityczne, od kto 
rych, powtarzam, stoję i stać będę z 
daleka w obecnym okresie  ̂ ogromnie 
wytężonej pracy naukowej.

Piętnując z całym naciskiem ordy­
narną niesumienność wspomnianego 
mego rozmówcy, pragnę dać jak u aj 
kategoryczniejszy wyraz memu słusz­
nemu oburzeniu i podkreślić przy lej 
okazji, że
na szczęście po raz piewszy zdarzyło 
mi się. by dziennikarz przekręcił moje 

oświadczenia.
Tym silniej pragnę pubueznie oburzę 
me swe podkreślić, że uważam tego 
rodzaju bandytyzm prasowy za bar-

Za czerwonym kordonem
ECHA. 1 MAJA.

Na rozkaz Jeżowa umorzono wszystkie 
sprawy przeciwko uczestnikom deuioiiśtra 
cji robotniczych pod warunkiem, że komi 
tely fabryczne (fabrkomy) poręczą za (te 
monstrantów. Sprawy te wynikły w zwią 
zku z tym. że w dniu 1 m aja powracający 
z pochodów robotnicy zamieniali urzędo­
we transparenty  na inne 7, hasłami zwyż­
ki plac. obniżki cen ltp. Na plakatach 
tych widniały napisy: „Płaca miesięczna 
me wystarcza na 20 dni", lub ..Nie może 
my kupić dla naszych rodzin ubrania 1 o- 
buwia". Na samej tylko U krainie według 
danych kom isariatu spraw wewnętrznych 
Ukrainy zarejestrowano w dniu 1 maja r. 
b. 67 wystąpień opozycyjnych w miastach 
1 osiedlach robotniczych.

DEZORGANIZACJA W CIĘŻKIM 
PRZEMYŚLE.

Na posiedzeniu Gosplana ZSSR. komi
sarz ciężkiego przemysłu Meżlauk. roferu 
jąc plan produkcji na 3 i 4 kw artał br. 
wspomniał, iż jego poprzednik Orużoniki- 
dze był ..zbyt słabego zdrowia4’ i dopuścił 
do zupełniej dezorganizacji w powierzo­
nym mu najważniejszym resorcie. Szcze­
gólne nadużycia wykryto w raportach o

J rzekomym wykonywaniu planu przez po 
szczególne fabryki. Sprawozdania za rok 
ubiegły trzeba by badać od początku. 
Przy tym wyszło uli jaw, że ani jeden 
zakład ciężkiego przemysłu nie wykonał 
planu nawet w 90 pr. mimo podawane 
zwycięskie raporty o ..nadpianowej pro­
dukcji".

AFERA ŁAPOWNICZA.
Jak  donosi dziennik .,Prawda‘‘ organy 

milicji w Moskwie wpadły na trop wiel­
kiej afery łapowniczej w instytucji Mos- 
minwoda (towarzystwo sprzedaży wód mi 
ncralnych). która zajmowała sięwydawa- 
n-cm koncesji sprzedawcom ulicznym Jak 
się okazało handlarze, którzy dawali ła 
pówki kierownikom biura. otrzymywali 
lepsze miejsce sprzedaży, zaś inspektorzy 
tej instytucji nie kontrolowali tych sprze 
dawców, którzy się im opłacali łapówka 
mi. Handlarze wykorzystywali to w ton 
sposób, że sprzedawali publiczności 
zmniejszone porcje lodów ora* zep ;u 'ą  łc 
moniadę. W wyniku śedztwa aresztowano 
zastępcę dyrektora towarzystwa Kul i Ka­
wa oraz inspektorów Poznaniaka 1 Mocno 
wa.

Z KRAJU
Urządzili libacię
ZAMIAST POGRZEBU.

Do jednego z lekarzy w Częstochowie 
zgłosił się pewien bezrobotny, proszą o 
wydanie świadectwa zgonu dla dziecka, 
które nagle umarło.

Swój pośpiech motywował tern. ze nic 
zdąży do m agistratu  po zasiłek pogrze­
bowy. Lekarz, nie przeczuwając podstępu, 
wydal świadectwo, uprzedzając, że w go­
dzinach popołudniowych przyjdzie do do 
mu bezrobotnego stwierdzić przyczynę 
zgonu.

W  godzinach popołuduowjeh gdy ie- 
karz odwiedził mieszkanie bezrobotnego, 
zastał tam całą rodzinę wesoło ucztującą 
zo zasiłek pogrzebowy.

Rzekomo zmarłe dziecko siedziało na 
kolanach jednego z gości i wesoło się 
śmiało. Ucztę urządzono za 10 zlotowy 
zasiłek pogrzebowy.

Olbrzymi pożar
FABRYKI.

W fabryce wyrobow lnianych ..Lenko” 
w Aleksandrowicach pod Bielskiem wy­
buchł onegdąj po południu olbrzym: po­
żar spowodowany piorunem który ude­
rzył w magazyny firm y ,Lenko". Ol­
brzymi mngazyn w którym znajdowało 
się przeszło 100 wagonów konopi i wielka 
ilość gotowych już towarów zapali] teę 
momentalnie i w chwilę później przedsta 
wiał jedno wielkie rąorze płomieni.

S tra ty  powstałe wskutek pożaru są ol 
trzym io, wynoszą bowiem od 3 milionów 
zł. Tysiąc robotników zatrudnionych w 
firm ie ..Lenko" utraci pracę gdyż firm

zmuszona będzie przerwać na pewny czas 
produkcje.

Olbrzymi pożar w fabryce .,Lenko ‘ i 
jego tragiczne skutki wywołały wśród 1 0  
botników bielskich przygnębienie.

Walka policji
ZE ZBIEGŁYMI WIĘŹNIAMI.

Z więzienia w Żabiem po wyłamaniu 
krat uciekło kilku więźniów.
Jeden z nich zdołał porwać ksrab ia , szty 

1st .oraz kilkadziesiąt naboi Zaalarmowa 
na policja wszczęła natychm iast euergicz 
uy pościg i dopędzila zbiegów w lasncn o 
ło Żabiego Tu między więźniami, którzy 
zdołali zdobj’e jeszcze dwa karabiny, a [ o 
lic ja., doszło do strzelaniny, która jeunak 
1110 pociągnęła za sobą ofiar. ..

Więźniowie ostrzeliwując się, zdoła! 1 
uciec w lasy karpackie. Pościg za nimi 
trw a

Zam ordował 5  o só b
I PO PEŁN IŁ SAMOBÓJSTWO.

W Makówkach powiatu iłżeckiego go­
spodarz tejże wsi 38-letni Micha! CtK"p- 
waw przystępie ataku szału pobiegł do do 
mu swego sąsiada Daniela Rybaka i za 
mordował go uderzeniami siekiery, na­
stępnie zaś bardzo ciężko zranił jego żo­
nę. Później szaleniec wrócił do swego do 
mu. gdzie zabd siekierą swą 10 etuią cór 
kę M ariannę i 8 letniego syna Jana o,nz 
ciężko poranił swą 71 letnią matkę. W i­
dząc nadbiegających ludzi, sza.emcc u- 
ciekł do pobliskiego lasu i powiesił się 
na drzewie.

Ranne kobiety w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala.

dzo szkodliwy dla interesu ogólnego", 
•  *  *

O tym. co to za pismo ów tygodnik 
„Czarno na białem” pisze .A. B. C.” co 
następuje:

Ukazało się w Warszawie nowo 
pismo tygodniowe Czarne na białem"* 

Jak wieść gminna 2 łosi finansuje 
to pismo p. January Grzędzińskt któ­
ry był dowódcą jednego z pułków pie­
choty i odegrał pewną rolę podczas 
przewrotu majowego. Swoje wspom­
nienia z tego okresu zamieścił p. Grzą 
dziński na łamach ,,Tygodnika Ilu­
strowanego" przed rokiem, a później 
jesienią 1831? roku wyda? ,>e w- osobnej 
książce. Był on komisarzem wojsko­
wym w ministerstwie komunikacji w 
czasie wypadków' majowych. Gn też 
jest autorem artykułu wstępnego w 
tym piśmie, zatytnłiwam go ,^zuka 
my' siły".

Skądinąd zdaje się. że tygodnik 
..Czarno na białem" zbliżony bodzie 
do lewicy. Potwierdza 'o ogólne na­
stawienie pisma, a zwłaszcza krążące 
po Warszawie ulotki, które popi ra­
dziły wydanie pierwszego numeru,

,,Dziennik Bydgoski dorzuć.- do 
tego jeszcze kilka cennych informacyj 

Płk. January Grzędzinski. szwa­
gier Andrzeja Struga, jest autorem 
wspomnień z dni przewrotu majowe­
go. Osobiście brał dział jako piłsud- 
czyk w- przygotowaniu przewrotu i 
organizowani u kole jnictwa.

Grzedziński rozgląda się teraz wo- 
' ido. obserwuje, co sio dzieje i tych. 
którzy przyszli do władzy w później­
szych latach. Pragnie koła historii 
zwrócić na lewo. Apeluje ? wierzy, że 
orzy idzie do lewicowego odchylenia 

7 i r ' łnieh demonstracyj wyziera już 
na wo zorientowana zapowiedź roz­
wodu r  idea OZON-u.

W kilku wierszach
LICZBA ZGONÓW W POLSCE 

WZRASTA.
Główny Urząd Statystyczny ogoisil da 

ne tymczasowe o ruchu naturalnym  lud u a 
ści w I kwartale 1937 r. Liczba zgonów 
wyniosła 141.097, w zrastając w stosunku
do pierwszego kwartału 1936 r. o 14 proa

PIEŚŃ „BOGARODZICA” W KRESO­
WYM PUŁKU.

Tarnopolski pułk piechoty podczas sw« 
go święta pułkowego .oddając hołd pole­
głym bohaterom pułku w przeddzień »wią 
ta .odśpiewał staropolską pieśń rycerską 
„Bogarodzica”, co wywołało aa biorących 
udział w uroczystośoi licznych llumac-i da  
że wrażenie.

ZABURZENIA ULICZNE W TREW I- 
RZE.

Zostały obecnie ujawnione szczegóły 
dotyczące zamieszek w Trewirz®, po aresa 
towaniu 41 członków S. A., którzy wypo­
wiedzieli posłuszeństwo miejscowym wta 
dzon partyjnym  nar. socjalistów. W mo 
mencie wywożenia aresztowanych z gma­
chu sądowego, zebrany w Dietrichstrasse 
tłum usiłował odbió aresztowanych. Kon­
wój u d a re m n ił  jednak ten zamiar ,a nad« 
szłe. silne oddziały policji rozpędziły tlu 
tr, y.

BIAŁA RASA W AMERYCE 
ZAGROŻONA.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Fółnocn. na stu mieszkańców w roku 1930 
przypadało 27,7 dz;eci. Obecnie przypada 
już tylko 16.3 Szczególnie silny spadek 
notuje się wśród białej rasy.

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego



Pawilon jak powiększony ustęp
Kompromitacja P o lsk i  w Paryżu

Pod tytułem ,.Le pissoii polonais" 
(polski pisuar) b. marszałek senatu 
prof. dr. J . Szymański zamieszcza w 
Słowie” wileńskim opis swoich wra­

żeń z wystawy paryskiej. Czytam} o 
pawilonie polskim:

Pawilon Polski wysilił się na o 
ryginalność. ale było to Ł,1’esprit tnal 
tourne” — bo właśnie w Paryżu wysta 
wić okrągłej baszty, cylindra bez da 
ehu i z otworem dla wejścia przesłonię 
tym ścianką nie można — to tak typo 
wa ubikacja paryskich bulwarów... 
To też przypadkowi usłyszałem to rzu 
cone określenie — pissoir polonais”.

Następnie autor omawa dobór po 
staci wystawionych w naszej „basz­
cie” i twierdzi, że jest on zupełnie nie­
zrozumiały

Pojmuję cel wystawienia posągu 
Wielkiego Marszałka, jako budowni­
czego współczesnej Polski Ale co za 
konglomerat innych postaci — coś z 
historii, coś ze sztuki, ale jeżeli już 
chodziło o współczesnych wielkich poi 
skich serc lub umysłów to dlaczego 
nie ma Curie - Skłodowskiej — która 
okryła wiekuistą chwałą naukę polską 
i zaważyła swym odkrvcuon rado na 
życiu i zdrowiu narodów i właśnie 
szczególnie dobrze byłaby na miejscu 
we Francji."

O tym. co wystawiamy na y ysta- 
wie kultury — czytamv dalej:

„Co produkuje Polska — przy wej 
śeiu tytoń, wódka i Wed id. A wszyscy 
myśleli, że Polska to kraj rolniczy.,, co 
za złudzenie.

Dalej orygonalne łóżko z ramy prze 
ciągniętej sznurkami i upartej nu ka 
mieniach. Chcesz wiedzieć, jak się 
mieszka w Polsce?" — odezwał się 
pewien Francuz do swojej pani.

Dalej — stojąca woda w rezeiwua 
rach. dla upiększenia oczywiście. Re

zerwuarów dużo — niby Wenecja. Ale 
woda stojąca, dużo opałków i papie­
rów i pokryta jakąś tłuszczową po 
wloką.

Nie — to nie jest estetycznie!
Wracam do posągów. Chrobry i 

Jagiełło w zbrojach, ale obok Koper­
nik, co tylko wstał z łóżka, bo pomia­
ry robi na goło w krótkiej koszulce, a 
Chopin widocznie rozebrał się do sp i 
nia. bo jest również boso i w długiej 
koszuli... Co za zestawienie! O ile 
Chrobry i Jagiełło prawdopodobnie są 
podobni, bo ich nikt przecie nie wi­
dział. to postać Kościuszki jest dobrze 
znana — a posągu jego nie można po 
znać nawet z napisem:tnka oryginalna

kreacja Kościuszki jest /upe’nie nie­
znana i nieprawdopodobna.

Na ten sam temat Karol Z by 
szewski pisze w ostatnim numerze 
Prosto z Mostu“.

,,W trzy tygody ie po uroczystym
przecięciu wstęgi na śmietniku, gdzie 
ma być wystawa, jest kolo 111 goto­
wych pawilonów na 300 rozpoczętych 
I to same zagraniczne. Niemcy, Wio 
chy. Szwajcaria, Kongo sprowadziły 
swoich robotników i dlatego zdążyły 
na czas. Polska przysłała pół setki in 
żynierów. którzy rozkazują 15 miejsco 
wym leniom.

Polski pawilon wygląda na pow ię­
kszony ustęp. główna jego ozdobą

M RAW Y OBRONY PAŃSTWA NA RADZIE GABINETOW EJ.
Odbyło się w prezydium Rady M; 

‘nistrów, pod przewodnictwem pana 
marszałka Edwarda Śmigłego - Rydza 
posiedzenie rady gabinetowej, poświę­
cone sprawom obrony pań;tw a Zdję­
cie nasze przedstawia fragment posie

dzenia. Obok palla marszałka Śmigłe­
go - Rydza, siedzi na prawo p pre­
mier generał Sławoj - Składkowski, 
zaś na lewo p. wicepremier Kwiatków 
ski. Miejsca .w7 półkolu zajęli pp mini 
strowie.

jest zwykły słup sterczący wpobok 
(najmądrzejszy profesor politechniki 
przyjechał z Warszawy sleepingiem 
tylko po to by go ustawić) i miuiatu 
rowa figurka jakiejś donny rozkraczo 
na dachu.

Z NOTATNIKA
n a B M H O H H

Zmierzch kacyków
Niedawno ogłoszony został o k o m u  

premiera Skladkowskiego do wszyst­
kich ministrów w  sprawie kolpoitazu 
i sprzedaży wydawnictw okolicznością 
wych w  urzędach i instytucjach pań 
stwowych. Zarządzenia te brzmią.

1) to urzędach i instytucjach pań­
stwowych kolportaż i rozspr&edaz w y  
dawnictw są zasadniczo niedopusz­
czalne;

2) w wypadkach szczególnych uda- 
dze centralne mogą stosować wyjątki  
od pow yższej  zasady , zawiadamiając 
o tym  podlegle organa; wywieranie  
nacisku ze strony kolportei ów i sprz-i 
dawców nie powinno być w żadnym  
wypadku tolerowane;

3) osobom interesowanym żadne 
pisma w sprawie dopuszczenia lub za­
lecenia wydawnictw  nie powinny być 
wydawane.

Dotychczas było tak, że który urzęd 
nik nie kupił jakiejś tam hurt a - 
jednodniówki, tym samym „naraził 
się“ rozmaitym kacykom administra­
cyjnym . ściągał na nich zarzut „nip- 
prawimyślnościu. Bo nie trzeba zapo­
minać, że w  naszej administracji nic 
braknie tendencji do stosowania sysle  
mu mandaryńskiego nic tylko wobec 
obywateli, ale zwłaszcza wobec pod 
władnych.

Okólnik premiera Skladkowskiego  
kładzie kres faktycznemu terrorowi o- 
kolicznościowemu. który panoszył się 
po urzędach Teraz trzeba tylko dopd  
nować, aby postanowień tego okólni­
ka starannie przestrzegano.

Żydzi w obawie przed Arabami
Palestyna bez Jerozolimy

K om pleks palestyński, bo nie 
sposób jest inaczej sprawę tę naz­
wać, w7 gruncie rzeczy zroiiziła 
sław na i w spaniałom yślna d ek la­
rac ja  lorda B alfoura  z 1917 roku, 
k tóra  między innym i powiada: 
„rząd Jego Królewskiej Mości od­
nosi się życzliwie do projektu  zało­
żenia żydowskiej siedziby narodo 
wej w Palestynie i będzie starał się 

ułatwić jego realizację"
Tak było na początku, z czasem jed 
nak W ielka B ry tan ia  zaczęła ko­
mentować sobie m andat w sposób 
dość luźny. Oddzieliła więc od P a ­
lestyny — Transjordaaię, zamyka­
jąc w ten sposób em igrację żydów 
®ką na te tereny,
2acz,ęła umniejszać z roku na rok 
emigrację żydowską do Erec ł rael 
zaczęła stosować wobec Żydów już 
tam osiadłych politykę aczej kolo- 

nialną niż mondatową...
Tak przynajm niej kom entow ali so­
nie wszystkie posunięcia adm ini­
stracji b ry ty jsk ie j — Żydzi, dla 
których rzeczywistość palestyńska 
coraz bardziej przestaw ała być... 
Ziemią Obiecaną.

Bok 1936, przekonał ostatecznie 
centralną adm inistrad ję W ielkiej 
B ry tan ii, że spraw a palestyńska 
nie rozejdzie się po kościach, że nie 
lida się rozładować olbrzym iego na-

| pięcia wzajemnych nienawiści wlaś 
nie w k ra ju , gdzie zrodziło się po 
jęcie miłości bliźniego. Trzeba było 
znaleźć jakieś wyjście. I  oto z po 
mocą przyszło orzeczenie komisji 
królewskiej, k tóra  
w dn. 30 ub. m. uznała za konieczne 
rozdzielenie Palestyny na państwo

żydowskie i państwo mabskie.
Jak  zwykle, tak  i tym  razem poli­
tyka b ry ty jska  iście po mistrzow­
sku wyszła z kłopotliwej sy tuacji. 
Tak dalece po mistrzowsku, że na­
wet nie obiecano Żydom utw orze­
nia z P alestyny  żydowskiej b ry ty j­
skiego dom inium  (co by pociągało 
za sobą pewne obowiązki dla Wel- 
kiej B ry tan ii), a po prostu -  
państw a żydowskiego, samoistnego 

I nie zależnego.

Tu docieram y do słabego punktu 
koncepcji b ry ty jsk ie j. Zwiedzeni 
wizją własnego rządu, w łasnego 
wojska, w łasnej floty, Żydzi n a j­
prawdopodobniej zgodziliby s’ę
aczkolwiek w łaśnie T ransjordania 
posiadająca zaledwie pół miliona 
ludności, m iała być tym zb iorn i­
kiem dalszej em igracji żydowskiej 
do Ziemi Obiecanej; na czoło w ysu 
nęły się jednakże istotniejsze za ­
strzeżenia.

Pierw sze z nich, to 
areyniew ygódne, strategicznie, po­

łożenie terenów, które m ają p -zy  
paść Żydom.

Tereny te, nizinne, z trzech stron 
otoczone są góram i, k tóre już prze­
padły  w udziale Arabom. W  innej 
konfiguracji politycznej nie tylko 
nie odgryw ałoby to żadnej rob ale 
przeciw nie — Żydzi cieszyliby się, 
że przypadła im w udziale dosko­
nała ziemia. Jednakże przy zaognio 
nych stosunkach, jakie między dwo 
ma narodam i w ostatnich latach  za­
panow ały, tak i w łaśnie układ geo 
polityczny jest istotnie dla Żydów 
arcyniewygodny i niebezpieczny

D rugi, równie poważny szko­
puł. to pozbawienie Żydów Jerozo­
lim y.

Nie idzie tu  już o względy p re­
stiżowe, ale znów o strategicznie 
logicznie umieszczoną stolicę. Ży­
dzi bowiem zdają sobie doskonale 
sprawrę z tego, że walki z A rabam i 
nie w7yczerpie podział Palestyny na 
dwa państw a, ba -— nie jest w yklu­
czone, że
ten w łaśnie podział walkę wzmoże 
i podczas gdy Arabowie m ają zna­
kom ite zaplecze, Żydzi zdani są

tylko i wyłącznie na siebie.

Położona w górach Jerozolim a stra  
tegieznie przedstaw ia się znakom i­
cie, położony na nizinie Tel Aviv 
moSe być zdobyty bez najm niejszej

| trudności. Lansow ana jest co p raw ­
da wersja, że stolicą państw a ży­
dowskiego ma zostać H aifa  ale 
H aifa, zresztą za żydowskie p ien ią ­
dze zbudowana — jest nie tylko 
portem I-szej klasy na którego re ­
dzie m ają praw o zatrzym yw ać się 
bandery całego św iata, a co za tym 
idzie, pierwszy lepszy krążownik 
może w prost z portu  zbombardo­
wać miasto, ale jest jeszcze p .ito m  
naftow ym  dla ropy mc.sulskiej, a 
więc musi być m orską bazą dla 
w ojennej floty b ry ty jsk iej.

Jeśli dodamy, że obok H aify  
powstało niedawno olbrzymie lot­
nisko Lydda, k tóre jest siłą rzeczy 
„stacją węzłową" dla raidów na 
Bliski Wschód, zrozum 'em y, że 
nie żadne inne miasto, a właśnie 
H aifa jest najczulszym punktem  
new ralgicznym  W ielkiej B re ta n i i  
i nie może być mowy o tym , żeby 
rząd b ry ty jsk i, a przede wszystkim 
sztab generalny i adm iralicji, zde­
cydowały się na... zrezygnowanie 

z H aify .
Słowem — pozornie idealne roz 

wiązanie problem u palestyńskiego, 
stw arza dla W ielkiej B rytanii no­
wy i arcykłopotliw y kłębek mię­
dzynarodowych konfliktów , któro 
ze względu na strategiczne znacze­
nie P alestyny  trzeba będzie mko3 
rozwikłać.
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Jak to było na targowicy mysłowlckiej
Dalsze szczegóły afery

Wczoraj podaliśmy w ogólnych
zarysach zarzuty, skierowane przeciw 
ko dyr. Kazoniowi i towarzyszom w 
głośnej aferze Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach. By ocenić w całej peł 
ni ogrom popełnionych nadużyć, nale 
ży zapoznać się z szczegółami tej 
sprawy.

Gospodarka w Centralnej Targowi 
cy pod zarządem Kazonia i F ruehaha 
endlera była wprost skandaliczna.

Kazoń traktował targowicę jako 
swoje własne przedsiębiorstwo i z ni 
kim się nie liczył, tym bardziej, że 
rada nadzorcza, której prezesem był 
p. Karczewski, nie spełniała swego 
obowiązku.

Ciekawie przedstawia się historia 
wybudowania nowoczesnej targowicy 
w Mysłowicach.

Jeszcze przed wojną siano wity My 
słowice ośrodek handlu bydłem i niero 
gacizną Przyczyniło się do tego d igod 
ne położenie Mysłowic, a Śląsk ja k ' 
mi.j większy w Polsce okręg przomyslo 
wy. z natury  rzeczy jest poważnym 
konsumentem bydła i nierogacizny. 
.W ykorzystując tę sprzyjającą konina 
kturę. Mysłowice założyły własne ta r 
gowisko i prowadziły je  pod własnym 
zarządem.

Mimo. że poprzednie targowisko 
było prymitywnie urządzone, to jed­
nak zyski, przypadające miasto, były 
bardzo wysokie, sięgając 4ft0 do 800 
tysięcy zł. rocznie.

Zachęcone tym miasto Mysł A> iee 
postanowiło wybudować nowoczesne 
targdwisko. ktÓrehy odpowiadało nie 
tylko rozmiarom rozwijającego się sta 
le handlu bydłem i nierogacizną teez 
także mogło sprostać eksportowi by 
dt-a i nierogacizny za granicę, u w 
szczególności do Niemiec. Takie targu 
wieko wybudowało ; miasto kasztem 
7.095.930 zł.

Po wybudowaniu nowego targowi 
ska stosunki zupełnie zm kniły się

Spęd bydła i nierogacizny systerna 
tycznie malały a zyski miasta Mysło­
wic z targowiska zmniejszały się 

Pośrednią przyczyną 5 go były wy
rgowisokie koszta budowy nowego ta

DRZWI i OKNA

malujcie białym
401
EmALOIDm 

MOBI LE$
%W«JlEfiSZY WYflOB KHAuOWK

R u c h  na koiei l inow ej
KUŹNICĘ — KASPROWY WIERCH.

.Tak wykazuje statystyka przejazdów 
na kolei linowej na Kasprowy Wierch za 
ostatnie 5 miesięcy, ruch na kolejce w 

tym okresie był bardzo ożywiony. Ko­
lą) linowa przewiozła w ciągu 5 miesięcy 
ogółem 86920 osób, dochód zaś z tych prza 
jazdów wyniósł 231.146 zł. liczb y  te są 
tym wymowniejsze, że dotyczą one jeszcze 
okresu przed właściwym sezouem letnim, 
w którym frekwencja wzrośnie niewątpu 
wie bardzo wydatnie.

Zarząd kolei linow ej pragnąc uinożll 
w 'ć młodzieży bezpośrednio zetknięcia się 
z pięknem Tatr, ustanowił dla dzieci w 
wieku do lat 14 cenę za przejazd w obie 
strony w wysokości 1 z t

ska i związane z tym koszta am orty­
zacyjne oraz odsetki od zaciągniętych 
na budowę zobowiązań, co pociągnęło 
za sobą znaczną podwyżkę opłat ta r  ­
gowych.

Okoliczność tę wykorzystało w 
tym czasie konkurencyjne targowisko 
w Sosnowcu, przyciągając większoeć 
kupców i handlarzy z targowiska my 
słowickiego do siebie przez znacznie 
niższe opłaty.

Nie bez znaczenia było również to, 
że sosnowieckie targowisko, prowadzi 
ło warszawskie Zrzeszenie Kupców 
Polskich, handlujących :rzodą chlew­
na, bydłem, drobiem itd które dzięki 
swym stosunkom przyczyniło się rów 
nież do odciągnięcia kupców i hand!a 
rzy od targow iska mysłowickiego, na 
którym pozostali tylko handlarze by 
dłem. Członkiem warszawskiego Zrze 
szenia był również Kazoń.

.Wobec zmniejszenia się dochodów 
e targowiska miasto znalazło się w 
niezwykle trudnym poł /żeniu.

Dochody z targowiska nic wystar­
czały nawet w części na pokrycie rat 
amortyzacyjnych i odsetek.

Na budowę targowiska miast > za 
ciągnęło bowiem bardzo poważno zobo 
wiązania w różnych instytucjach Ob 
ciążenia z tego tytułu wynosiły w 
marcu 1935 r. jeszcze 5.42Ó.75°.97 zł. a 
więc od roku 1928 tylko nieznacznie 
zmniejszyły się. Miasto musiało w 
marcu 1935 r. spłacać tytułem rat a 
mortyzaeyjnych i odsetek 150 00*» zł.

Ponieważ dochody z targowiska 
nie wystarczyłyby na pokrycie rat :v 
mortyzaeyjnych i odsetek- 
jako .jedyne wyjście pozostawało wy 
dzierżawienie targowiska. Jako dzier 
iawcę wysunięto warszawskie Zrze 
szenie. pod zarządem którego znajdo­
wało się również targowisko sosno­

wieckie.
W tym czasie (październik IP-.’* r.) 

objął stanowisko burmistrza miasta 
Mysłowic dr. Tadeusz Karczewski. 
Wśród delegatów, którzy pert rak tó 
wali w imieniu warszawskiego Zrze­

szenia z miastem, znajdował się rów­
nież Kazoń. Do wydzierżawieniu ta r 
gowicy jednak nie doszło.

Kazoń przewidywał jednak, że wy 
dzierżawienie mysłowickiego targowi­
ska to niezły interes i dlatego mimo. 
że był członkiem warszawskiego Zrze 
szenia spółce tej się sprzeniewierzył. 
Skupił następnie koło siebie kilku han 
dlarzy i na własną rękę wszczął per­
traktacje z przedstawicielami miasta
0 wydzierżawienie targowiska które 
miała wydzierżawić specjalnie do te­
go celu utworzona spółka,

Do spółki mieli naieżeć Kazcń, 
Woskowicz i Gujski, jako reprezentan 
ci grupy handlarzy trzody i Fr. Bass 
oraz Rasse, jako reprezentanci grupy 
handlarzy bydła. Każda z tych grup 
miała otrzymać po 33 proc. udziału 
spółki. Wreszcie w grudniu 1923 r. za 
warto kontrakt spółki. Z jednej strony 
występował imieniem m iasta dr Kar 
czewski. a z drugiej strony wyn ienie 
ni handlarze.

Nowa spółka otrzymała nazwę Cen 
tralna Targowica Sp z ugr odp Kon 
trak t dzierżawy zawarto na 15 lat.

W myśl kontraktu er leni spółki 
miała być komercjalna eksploatacja 
targowiska, a zatem prowadzenie 
wszelkich przedsiębiorstw, czy to po­
średnio. czy też bezpośrednio z targo­
wiskiem związanych.

Do spółki należało pobieranie wszel 
kich opłat od spędu i wy pędu bydła
1 nierogacizny, pobieranie stajennego 
oraz prowadzenie kasy targowej. J a  
ko władze spółki powołano zarząd, ra 
de nadzorczą i walne zgromadzenie. 
Zarząd składał się z trzech członkowi: 
Kazonia i Fruchtliandlera oraz p Pio 
troWskiego. 'wyznaczonego przez mia­
sto, któro miało prawo rtyęgow r/ do 
zarządu jednego członka Piotrowski 
był iednalr krótko 'członkiem zarządu, 
gdyż "stąpił w 1929 r.

Kazoniowi i Fnichtiiaemllerowi 
przyznał kontrakt spółki iiprzywilejo 
wane stanowiska, gdyż wybrano ich 
członkami za rządu na czas trwania 
spółki, a w ięc na 13 łat. a usunięć' mó

Rekrutacja 2000 górników
na wyjazd do Belgii

Ministerstwo opieki społecznej roz 
pisało drugą rekrutację górników un 
wyjazd do Belgii.

Ogółem zarekrutow a’1',ch zostanie 
2000 górników, w tym z Zagłębia Dą 
brows kiego — 500 górników.

Rekrutacja górników w biurze Kun 
duszu Pracy w Sosnowcu odbywać się 
ma w dniach 21 i 22 bpi.

Wczoraj w Biurze Funduszu Bezro 
boeia w Czeladzi odbyła się rekrutacja 
bezrobotnych na wyjazd do kopalń 
belgijskich.

Ogółem zapisało się 40 osób, prze ­
ważnie samotni, którzy zatrudnieni 
będą jako pomoc górnicza.

Zajście na Pogoni
Komunikat urzędowy

W czoraj rozeszły się po Sosno w 
cu wiadomości o zajściach na Pogoni 
W  związku z tym otrzymaliśmy po­
niższy urzędowy komuniK?t, który > - 
dajemy w całości. Żadnych szczegó­
łów' te j sprawy podać nie możemy Ko 
m unikat urzędowy brzmi jak  nastę­
puje,

W dniu wczorajszym znany na 
gruncie sosnowieckim awanturnik i

zdegradowany oficer za czyny riio li­
cujące z honorem, Piotr Dymarski, be 
dąs w stanie nietrzeźwym wywołał w 
dzielnicy pogońskiej w Sosnowcu a 
wanturę. w czasie której wybił trzy 
szyby.

Wynikła bójka, w której Dymarski 
został poturbowany. Sprawcy awantu 
ry zostali przez policję zatrzymani.

Tragiczna kąpiel
w Domaniewicach pod Wolbromiem

Onegdaj zginął tragiczną śmiercią 
w czasie kąpieli w stawie majątku Do 
maniewice pod Wolbromiem, należą­
cym do senatora Wierzbickiego. 87- 
łetni Jan Malatyński z Charsznicy 
pow. miechowskiego.

Śp. Malatyński przybył krytyczne 
go dnia w odwiedziny do swego knzy

na. Czekalskiego wraz ze swym bra­
tem, Władysławem.

Staw w Domaniewicach jest dośd 
głęboki, a przy tym ma wodę źródełną 
b. zimną, wskutek czego kąpiący się 
musiał dostać kurczy, co spowodowało 
utonięcie.

gli być tylko z ważnych przyczyn, np. 
za działanie na szkodę spółki, kradzież: 
wzgl. sprzeniewierzenie.

Do rady nadzorczej weszli dr. K ar 
czewski. radni miasta Kozak i Krupa 
oraz Henryk Bass, Maurycy Rasse, 
Woskowicz i Gujski. Prezesem rady 
nadzorczej został każdorazowy bur 
mistrz miasta wzgl. jego zastępcę. Ka 
pitał zakładowy spółki ustalono na 
27.000 zł.

Prenumeratę Ogłuszenia
przyjm ują dla

„Exoresu Zagłębia *
adm inistracja w Sosnowcu. teatralna l t  

oraz oddziały i agencje; 
w BĘDZINIE. Syczewskiego 
w DĄBROWIE. 3-go Maja (4

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŹCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha ŻS (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszcwski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

DRZAZGI.

Ofiarność
Otrzymaliśmy szczegółowe sprawo 

zdanie z działalności komitetu pomocy 
zimowej w Sosnowcu. Według tego 
sprawozdania z pomocy korzystało 
przeszło 4 tys. rodzin, czyli blisko 14 
tys. osób.

Interesujące są cyfry . świadczące 
o stopniu ofiarności rozmaitych grup 
społecznych. Ogółem społeczeństwo So 
snowac wraz z wartością węgla, wyko 
parnego na pomoc zimową, zlozylo 
312.110 zł. i 22 gr.

W  te j sum ie je s t 128.540 zł. złozo  
nych przez robotn ików  i p ra co w n iku #  
u m ysło w ych . Resztę z ło ży ły  przedsię- 
biorstwa przem ysłow e , rzem ieśln icze, 
handlowe, właściciele dom ów  i w olne  
zawody.

Okazuje się, że prócz robotników i 
puicoicników umysłowych, którzy w y  
pełnili obowiązek w 100 procentach 
tylko jeszcze 1252 mieszkańców So­
snowca przyszło e pomocą bezrobot­
nym,  choć Urząd Skarbowy wskazał 
5045 płatników, którzy powinni byli 
wnieść składki.

Więc tylko robotnicy i  pracownicy 
umysłowi mają naprawdę gorące ser­
ca,, które zwalczają mróz. Oni jcdn% 
rozumieją, co to jest niedostatek.

Niewykluczone jest, że podczas na] 
bliższej zim y władze skarbowe popro- 
stu nałożą podatek na rzecz bezrobol 
nych. I wtedy wszystkie serca chcąo 
nie chcąc staną się gorące.

Wolelibyśmy jednak. żeby bezro­
botni mieli pracę, a nie pomoc zimową

Przy &fo£tti§€%i
PIEŚNI ESTOŃSKIE.

W ymiana artystyczna pom.ędzy ir niską 
a zagranicą rozwija się bardzo pomyślnie 
Tym razem tj. dziś poznają pińscy radm- 
sulchacze śpiewaka estońskiego tenora 
Ecdo Karrisoo. który wykona przy akom 
pamamencie prof. L. Urstsina utwory c- 
stońskich kompozytoróy. Koncert rozpoc* 
me sic o godz. 19.20.

PIEŚNI O POLSKIM MORZU.
Dziś usłyszą radiołnehaeze przez ra­

dio o godz. 1223 pieśni o polskim cioeta. 
w wykonania chóru mi e szańca o ..Kasy­
no" z Siemianowic, pod dyr, Dzicmty W 
program ie utwory Nowowiejskiej.•■. ivazu 
ry oraz recytacje wierszy o morzu O go* 
dzmie 20 00 K w artet Wokalny i soliści wy 
konają audycję, w układzie S tan.sław a 
Iłoya pt. Zfali na falę“. Orkiestra Mary 
uarki Wojennej pod dyr. kpt. LUilina 
przygrywać będzie o godz. 21.00.
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Nadużycia w Ubezpieczalni Społecznej
Fałszywe kwity za zabiegi akuszeryjne

,W ubezpieczalni społecznej w So- 
snowch w ykry to  nadużycia, 
których dopuścił się pracownik w y ­
działu świadczeń,38-Iet. Józef Kuźmiń 

ski.
Nadużyć dokonał nieuczciwy urzęd 

uik wespół z kilkom a akuszerkam i.
Na trop  nadużyć w padła dyrekcja  

ubezpieczalni w następujących  okolicz 
nościach:

K uźm iński o trzym ał ostatn io  urlop 
wypoczynkowy. W  tym  okresie przed 
staw iono w wydziale świadczeń kw it 
do w ypłaty  za zabieg; akuszery jne 
przy  porodzie.

Ponieważ kw it ten zdawał się być 
niew łaściw y postanow ione przoprow a 
dzió badaniu.

W toku dochodzeń wyszło ua jaw, 
że Kuźmiński od dłuższego czasu fał 
szował kw ity za zabieg? akuszeryjne, 
zasiłki porodowe itp.

K uźm iński zdefraudaw ał w ton 
sposób poważne sumy. W tej spraw io 
prow adzone jes t dochodzenie i w księ 
.arach spraw dzane są poszczególne po 
zvcje.

Badania są bardzo utrudnione, to 
też narazić trudno ustalić ile tysięcy  
złotych zostało zdefraudawanych.

K uźm iński został zatrzym any przez 
policję w jednej z miejscowości koło 
Iłabsztyna. gdzie p rze lew a ł na l e t -

Oświadczenie
W Nr. 7;5 w ydaw nictw a „Tydzień Ro­

botnika’* z dn ia  9.11 1936 iv w dziale , P d  
ska  w oczach robotnikowi i chłopów1* po­
m ieściliśm y notatkę z miejscowości Gio 
d-ziec koło B ędzina zatylułowTf*ną ..Kandy 
da- do złotej odznaki4'.

. \V notatce tej um ieściliśm y ozcreg 
wiadomości, dotyczących działalności wój 
tą  gm iny Grodziec p. B ronisław a Im ic!- 
o«yka — w szczególności, jakoby p. lm iol 
ezył przeprowadza! w ybory do rad y  gm in 
nej bez wyborów i głosowania, żó napę­
dzał mieszkańców gm iny  do glosow ania 
do c ia ł ustawodawczych grożąc więzie­
niem  w strzym ujących sic od głosow ania 
i ż.a zabra ł z gm iny  100 korcy gaszonego 
w apna na swój p ryw atny  użytek i ze 
wreszcie wywłaszczył bez odszkodowania 
ziemie, chłopom d!a przeprow adzenia dro 
yi do swego m ieszkania.

Z przykrością stw ierdzam y, że. d ruku­
jąc powyższe padliśm y ofiarą  błędnych 
inform acji, gdyż wiadomości podam* 
Przez nas nie odpow iadają praw dzie. P o ­
nieważ wiadomości (o. k tórym i p. irainł- 
ezyk czuje sie dotknięty , m ogły mu, wy- 
rządzic. krzywdę, przoto w yrażam y na 
7y 1: IS,'e:,3cu 2 togo powodu nasze uiiole-

nisku. ■'
huoie M ilowice i urzędzie s tan u  cywil 

D efraudan t pracow ał w ubezpie 
czalni od 1927 roku. a  poprzednio w

nego w Sosnowcu. W ubezpieczalni 
m iał opinię solidnego pracow nika 

Kuźmiński jest człowiekiem żona­
tym i ojcem kilkorga dzieci.

„Wymorduję wszystkich”...
Nocna awantura w Czeladzi

Onegdaj późnym wieczorem w ynikła 
głośna aw an tu ra  w rodzinie F r. K ryczka 
przy  ulicy Będzińskiej w Czeladzi, K iy - 
czek w stan ie  podchm ielonym  w rócił s 
libac ji do domu i począł bić żoną ora* 
dzieci, k tóre  w ystraszone pobiegły w bie- 
łiźnie do kom isaria tu  prosić o in terw en­
cją.

Tymczasem Kryczek, uzbrojony w .ue

kierę wyszedł ua ulicą i począł aw an tu ­
rować się, p rzy  czym odgrażał się że 
wszystkich w ym orduje.

W śród przechodniów powstał panicz­
ny lęk.

Dopiero przybyła  na miejsce aw antu­
ry  policja, zlikwidowała zajście. K ryczka 
do czasu wytrzeźw1 en ia  umieszczono w 
kom isariacie.

Wiadomości bieżące
Piątek

Lipiec

Diii: f  Weroniki 
Jutro: 7 br. uięc*. 
Wach ód słońca: 9.2$ 
Zachód słońca 19.56

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE  — T ak się kończy miłość 
E D E N : — P ro k u ra to r A lirjs  H orn 

Prom ienie zagłady 
P A T R IA  — Trędow ata.

_  KTO WYTWARZA SZ l’UCZ NE  
KWIATY? Stow arzyszenie Kupców P o l­
skich w Sosnowcu. M ałachowskiego 9. 
zw raca się z p rośbą o podanie adre-ów  
firm  chrześcijańskich^ w ytw arzających 
kw iaty  sztuczn coraz o zgłaszanie się do 
sek re ta ria tu  kupców, finansowo silnych 
którym  m ożnaby powierzyć wyłączna 
sprzedaż i zorganizow anie handlu  ryba­
mi na terenie woj kieleckiego.

Podrzucał pierścionki
PRZECHODNIOM POD NOGI.

Znany kom binator będziński Antoni 
Nowak w padł na pomysłowy spofob n a ­
ciągania  przechodniów na różne kaw ały 
pieniężne. Nowak pourzucał przechod­
niom ze złota... am erykańskiego nerśc ion  
ki wysadzane., szkiełkam i, po czym umuż 
nic podawał je  im, jako zgubiono.

N a oszuście, k tóry  częstokroć udaje u 
myślowo - chorego poznali się pizechod- 
me i oddali go w ręce pobeji.

Pechowy handlarz trzody
PRZESPAŁ 699 ZŁ. NA DWORCU 

W BĘDZINIE.
Nocy onegdajszej spo tkała  n iem iła 

przygoda P io tra  kaniszew skiego z, Szy- 
d 'owa. pow. stopnickiego ua dworcu ko 
lejowym w Będzinie, K aniszcw ski p rz y ­
był do Zagłębia w celach hand low y 'u . — 
Za inkasow ał on od kilku rzeżników wiek 
szą ilość pmniędzy za dostarczoną im 
trzodę chlewną

M ając zam iar wrócić pociągiem do do 
mu. udał się na dworzec kolejowy w Bą 
dżinie, gdzie zasnął .przy czym spóźnił 
się na pociąg. Podczas pow tórnej drzem ­
ki, jak iś  złodziejaszek w yciągnął n f . O O  
złotych z kieszeni i uciekł w niew iado­
mym kierunku, Poszkodowany udał -uę 
ze skargą  do policji, k tó ra  wszczęła ua- 
I ychm iastowe dochodzenie.

Morderstwo czy samobójstwo
TRUP DOZORCY W BĘDZINIE.

Onegdaj w mieszkaniu własnym zauwa 
żono zwłoki dozorcy domowego Kazimie­
rza Chmielą, zawieszone na pasku u 
drzwi przy ulicy Sączewskiego w Będzi­
nie.

W ładze policyjne, prowadzące docho­
dzenie w te j spraw ie, stanęły  wobec za­
gadki, co stało  się przyczyną śm ierci 
Chm ielą, k tóry  w czasie rozmowy z sio­
strą , przepowiedział swoją śm ierć.

Dotychczas nie ustalono jeszcze czy 
ma się tu do czynienia z samobójstwem  
czy też morderstwem.

Po dziesięciu latach pracy
oddziału Zw iązku s tr z e le c k ie g o  w Czeladzi

W iększość oddziałów strzelwki-. b 
w powiecie będzińskim przetrw ało  już 
dziesięcioletni okres działalności 
zm ierzającej konsekw entnie do sku­
pienia i przeszkolenia jaknajw ększej 
ilości młodych obywateli w k raju . Do 
tycli jednostek organizacyjnych nale­
ży oddział w Czeladzi, k tóry w tym 
r oku obchodził uroczyście dziesięcio­
lecie' swego istnienia.

Croczystości rozpoczęty się zbiór­
ką strzelców, strzelczyń, o rlą t z sąsied 
uimi oddziałam i P iask i, Będzin D ą­
browa przed pom nikiem  poległych, 
gdzie rap o rt odebrał zastępca kom en­
dan ta  pow iatu  E . Bałaziński.

Po złożeniu wieńca i nabożeństw ie 
oa strzelnicy padły pierwsze strzały 
do tarczy pamiątkowej, oddane przez 
Ijana wojewodę dr. W ładysława Dzia­
dosza, p. starostę Józefa Boxę. przed­
stawicieli samorządu i organ i /a c /j  
społecznych.

Z rac ji uroczystości przed frontem  
kom panii strzeleckiej przedstaw iciele 
zarządu pow iatu w1 osobach St. 4'ora- 
tańskiego i prof. F r . Rzadko wsk i ogo 
odebrali przyrzeczenia od członków

oraz wręczyli dyplomy członkom w 
uznaniu położonych zasług w dziedzi­
nie prac organizacyjnych, wyszko fi­
rnowych i wychowawczych- D yp-omy 
o trzym ali założyciele i długoletni 
członkowie oddziału 
major Bronisław1 Dorobczyński, pm* 
Edward Bałaziński, J. Mróz. J. t o ­
karski. M. Kowalski. B. Bednarczyk. 
F. Baryła, J . Sadowski. M. Walo, h . 
Moor, M. Falfasiński, S. Przeslica. 
F . Polak. J. Piwek. M. DuWełew icz,
J. Tajchinan. I. Fronckiewicz, B- 
Karch. S. Rogala, J . Hetmariczyk. M 
Bargiel, J. Oberski. którym ostnuno 
walne zebranie nadało godność człon­

ków zasłużonych oddziału.
N astępnie prezeska H. S zczerbow a 

i kom endantka E . M azurówna w r i  
czyły prezesowi E . Bałazińskiemu pi o 
porczyk strzelecki, ofiarow any przez 
oddział żeński. Bieg uliczny zakon 
czyi uroczystości, k tóre wykazały s il­
ny rozwój pod każdym  względem o r ­
ganizacji strzeleckiej.

Serdeczne przemówienia, wygloszo 
ne w czasie obiadu żołnierskiego uwy­
p u k liły  m om enty tow arzyszące po-t 
wstaniu i rozwojowi oddziału- zasługi

m ajora  Dorobczyńskiego. b. burm i­
s trza  z Czeladzi, przybyłego z Kielc 
na  uroczystości, długoletniego komen 
d an ta  i prezesa E. Baiazińskiego. pier 
wszego kom endanta M. B arg la i wielu 
innych, dzięki którym  stw orzono silną 
kadrę  kierowniczą, in struk to rską  i kar 
nycli wykonawców.

W różnych w arunkach osobowych 
i m ateria łąych  prow adzona była p ra­
ca oddziałów na terenie Czeladzi Cd 
poddasza do obszernej i wyposażonej 
świetlicy, przez dziesięć lat. szli prze­
bojem w ytrw ali członkowie, hartu jąc  
charak te ry  i m ięśnie w świetlicy, na  
boiskach. Osiągnięte w yniki w wy­
szkoleniu przyszłych żołnierzy w spor 
iie i życiu świetlicowym, postaw iły 
oddział na silnych podstaw ach dalsze­
go, pom yślnego rozwoju.

Obecny zarząd oddziału w składzie: 
prezes E. Bałaziński. komendant B. 
Karch, B. Domagalik. J Mróz. S. 
Żmuda. F. Polak. J. Tokarski. S. Ma­
słowski, E, Habior. F. Baryła. F. Fal- 
fasióski. dał już dowody ofiarnej i 
rzetelnej współpracy, dbżąc do zwię ­
kszenia posiadanego dorebku.
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Pożary w Zagłębiu
SPŁONĘŁY DOMY MIESZKALNE.
W W ojkowicach K om ornych w pose­

s ji sukcesorów F lak a  S tan isław a i K upió 
skiego Franciszką przy ni. Żpbieskiego 61 
pow stał pożar, k tóry  s traw ił dom miesz­
kalny  k ry ty  słomą oraz chlew. w art. fl * a 
tysiące zł.

P o żar przeniósł się do sąsiedniej za­
grody. gdzie na szkodę sukc. Kow alik 
M arianny . K ow alika K aro la  i Czapli Lu 
c ji s traw ił dom m ieszkalny, s ta ry , k ry ty  
słomą, kom órkę oraz stodołę w art, 3 tys. 
złotych.

P ożar pow stał od iskry z kom ina. P o ­
chodzenie w toku.

W  zagrodzie Dyszego z Bobrownik 
pow stał pożar w czasie ktorego spłonął 
dom i chlew, w artości 2600 zł. P o żar praw  
dopodobnie pow stał od isk ry  z kom ina. 
Zabudow ania były ubezpieczone.

Agencja pocztowa
BĘDZIE OTWARTA NA PIASKACH.

K olonia Piaski, licząca około sześć ty­
sięcy mieszkańców otrzym a w na jb liż ­
szym czasie agencję pocztowo - tclegcafi- 

czną o pełnym  zakresie działania. Lokal 
dla agencji ofiarow ało to w. „Czeladź*4 
przy ulicy Kościuszki.

S praw a otw arcia agencji pocznw pj 
jest już n iem al przesądzona, ro n ię  wat 
dyrekcja  poczt i telegrafów  w ystąp iła  z 
przychylnym  wnioskiem  do władz m in i­

steria lnych . A gencją pocztowo . te le g ra ­
ficzna odda niew ątpliw ie dużą pomne 
m ieszkań corn kol. P iaski.

Nagły zgon
NA PIASKACH.

W czoraj w am bulatorium  Ubezpisezal 
ni Społecznej ną  P iaskach  zm arł nagle 
na u d a r serca 37-letni Józef Perek. zam. 
p rzy  ul. Nowopogońskiej 165 na P iaskach

P erek  osierocił żonę i dzieci.

Wynik zb ió rk i  u l i c z n e j
NA FOM. w SOSNOWCU.

Zbiórka uliczna w czasie tygodnia m uf 
skiego w Sosnowcu dała  następujące w y­
n ik i: w Sosnowcu 327.42 r.ł„ w Niwca 
116.43 zł- razem  443^5 zł

Powyższe sum y spraw dzone kom isyj­
nie zostały przekazane na  Fundusz Obro 
ny M orskiej w Wars7.awie za pośrednic­
twem okręgu L igi M orskiej i K olonial­
nej w Radom iu.

K om itet tygodnia m orskiego składa p. 
Wł. Lew andow skiem u, jako  przew odni­
czącemu sekcji zbiórkowej tygodnia m or 
skiego oraz wszystkim którzy przyjm o­
wali udział w zbiórce, jak  i o fiarodaw ­
com serdeczne podziękowanie.

Półkolonie w Łazach
RODZINY KOLEJOWEJ.

W  dniu 4 bm. rozpoczęły się półkolo­
nie. zorganizowane przez kolo Rodziny 
K olejow ej w Łazach. Z ran a  dzieci czwór 
kam i z o rk iestrą  kolejową na czele uda' 
ły  się do kościoła. Po wysłuchaniu nabo­
żeństw a zostały odwiezione na miejsca 
przeznaczone dla półkolonii, gdzie przy 
dźwiękach hym nu narodowego odbyło się 
podniesienie flag i państwowej W serdecg 
uych słowach przem ówili do dzieci p re ­
zes koła i  kierow niczka półkolonii.

Las rozbrzm iał wesołym gwarem 1 
śmiechem, k tóre  daleko roznosiło echo, 
wzbudzając zrozum iałą radość.

Uroczystość rozpoczęcia półkolo­
n ii zakończył obfity i sm aczny o- 
biad, podczas którego również p rzy g ry ­
w ała o rk iestra  kolejowa, k tórej zarząd 
koła sk łada serdeczne podziękowanie. — 
Dzieci odjechały zadowolone, obiecały 
być grzeczne i posłuszne. A no. zobaczy­
my, czy dotrzym ają  słowa.
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Badania złóż w Bolesławiu
pod kierunkiem inżynierów-górników instytutu G eo lo g iczn eg o

iW wyniku onegdajszej konferencji 
przedstawicieli M inisterstwa przem. 
i handlu- głównego urzędu górniczego. 
Insty tu tu  geologicznego starostw a oi 
kuskiego, powiatowego komitetu Fuo 
duszu pracy w Gikus u. kopal ń >So 
snow. Tow. i Franko • Pol. Tow 
Górn. oraz nowotworzonej spółdzielni 
pracy w Bolesławiu i dwóch mieiseu 
wycli górników - inżymćrów, odbytej 
w Olkuszu.
komisja postanowiła zaznajomić się 
dokładnie z zasobami złóż kruszco­
wych. spoczywających wewnątrz 

kopalń-
t.j. rudy cynkowej. ołowianej bły­
szczu ołowiu itd. na miejscu przez 
przeprowadzenie szeregu robót wier ­
tniczych na całym obszarze pól górni­
czych.

Na podstawie osiągniętych danych 
i skonstatowania zasobów złóż, oraz 
procentowośei minerałów.

Ministerstwo przem i handlu w y -

Z OLKUSZA.
(o). ZÓT*VA R O Z P O C Z Ę T E . . \a  g ru n ­

ta ch  p ia szczy sty ch  w g m in ie  K roczyce i 
O grodzien iec w ty m  ty g o d n iu  rozpoczęto 
tn iw a . W sku tek  suszy, p iony  n 'eszczegei 
ne, n a  ogół gorsze o 50 proc. od zeszlórocz 
nych.

(o) W Y JA Z D  NA P O L E S IE  ODŁOŻO
NY. W y jazd  150 bezrobotnych  na robot;-' 
ziem ne, n a  P o lesie , ja k i m in i się odbyć 
w czoraj, n a  zaiyądzeuie w ładz w ojew ódz­
k ich . zos ta ł odłożony do l(i ł n i .

(o) P O Ś W IĘ C E N IE  ŚW IE T L IC Y  STU  A
Ż A C K IE J. O lkuszu zo s ta ła  pośw ięco­
n a  św ie tlic a  ochotniczoj s tra ż y  m ie jsk ie j 
p rz y  u li G órniczej. P o  pośw ięceniu , doiio 
n a n y m  przez ks. M azura, p rze in ó w e n ie  
w yg łosił w icesta ro s ta  p. S taśk o  i in m . -  
C z łonk in ie  żeńsk ie j s tra ż y  sa m ary ta iisk o  
pożbrtiiczcj w y k o n a ły  u d a th e  popiSjt. - 
św ie tlic a  została  zaopatrzona w całkow i 
te nowe um eblow anie  i a p a ra t  r a d ’ow y.

(o) P O ŻA R  P R Z Y T U Ł K U  W  1M BRA 
M Ó W K  A C H . Z pow odp w ad liw ego  korni 
na sp ło n ą ł dom grom adzk i w Im bram o- 
w icach  koić S k a ły , w k tó ry m  m ieścił się 
p rz y tu łe k  d la  bezdom nych sta rców . K ilk u  
p e n s jo n a riu sz y  pozostało  bez dach u  nad 
głow ą.

da opinię odnośnie opłacalności i u t u 
chomienia kopalń.

N azajutrz po konferencji pod k ie ­
rownictwem dwóch inżynierów górni 
ków Insty tu tu  Geologicznego roz 
poczęte zostały pomiary geologiczne 
pól. oraz roboty wiertnicze s p o s - hem

po-
elektryeznym.

Przypuszczalnie badania te 
trwają około miesiąca.

Pośpiech- z jakim  przystąpiono do 
badań bogactw kopalń pod Olkuszem- 
napawa miejscową zgnęyioną ludu <śe 
radością i nadzieją lepszej przyszłości

Rodzina fałszerzy bilonu
na ławic oskarżonych

W  S ądzie O kręgow ym  w Sosno ,veu o i  
b y ła  się w czora j ro zp raw a  przeciw ko J a ­
now i K arbow nikow i. la t 28 i  jeg o  21 l e t ­
n ie j s io s trze  G enow efie z D ąbrow y, os k a r  
żonym  o fa łszow an ie  b ilonu  1 i 5-zlolo- 
we.go.

K arb o w n ik o w ie  pochodzą ze zn an e j l o ­
dźm y fa łsze rsk ie j, k ló re j w szyscy niem al 
członkow ie odpow iadali ju ż  p rzed  sądem  
za p o d ra b ia n ie  p ien iędzy  i sk azy w an i ne 
d łu g o le tn ie  w ięzien ie. S am  oskarżony  
J a n  K arb o w n ik  odb y ł ju z  k a rę  szicrc-’h 
la t w ięz ien ia za fa isz o u a m ą  b ilonu . S f»- 
rządza! go bardzo  u d a tn ie . aczkolw iek 
sposobem  zupe łn ie  p ry m ity w n y m . K o ip o r 
tn rk ą  K arfcow ników . do rozpow szechn ia­
n ia  fa łszyw ych  m o n e t r,a 'e re u ic  d ą b ro ­
wy i okolicy n r a la  być n ie ja k a  Gcuowo 
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fa  lłechow iez, mieszKaiiKa D ąbrow y.
Wi chw ili, k iedy  p o lic ja  zn a la z ła  się 

na  tro p ie  fa łszerzy , w jed n y m  zc sklepów  
n a  u l. K ró lo w ej Ja d w ig i w D ąbrow ie pod 
rzucono w oreczek z fa lsy f ik a ta m i i czę­
śc iam i narzędzi, p o trz e b u j eh do fa b ry k a  
cji fa łszyw ych  m onet. J a k  u s ta lo n o  póź­
n ie j, u czy n iła  to  d la  zm y-em a siadów* K a r  
bow ników na, k tó rą  w ra z  z b ra te m  i lle -  
cbuw ną osadzono w w ięzieniu .

R o zp raw a  trw a ła  c a ły  dzień i z a k o ń ­
czy ła  się sk azan iem  je d y n ie  K arbow ni- 
ków ny  n a  p ó łto ra  ro k u  w ięzienia za u s i­
łow an ie  sk ie ro w a n ie  śledztw a n a  fa łszy ­
we to ry . P o zo sta ły ch  o skarżonych  sąd u- 
n iew in n ił. w obec b ra k u  przeciw ko mui 
dosta tecznych  dowodów w iry

Nie pożyczaj—zły obyczaj
Książki należy  o d d a w a ć

W  S ądzie  O kręgow ym  Sosnow cu od 
byt się  ciekaw y p roces n a  tl-' b rzydk iego  
zw yczaju  m e o d d aw ąm a  pożyczonych k s ; ą 
żek. M ieszkanka S k a ły  pod O jcow em  R ai 
burn K u lk o w a  (ul. P iłsu d sk ieg o ) poży­
czy ła  od sw ej są siad k i książkę i w m yśl 
w spom nianego  zw yczaju , k tó ry  n aw e t 
tam  uzyskał p raw o  o b y w ate ls tw a , zapoci 
n ia ła  o je j  zwrocie.

Po k ilk u  bezsku tecznych  u p o m n ie n ia” - 
sp ra w a  o p a r ła .s ię  o sąd n a  sk u te k  w nie­

sionej n a . K u lik o w ą  sk a rg i przez w lasei • 
cielkę książk i. Ś ąd  grod/A i w S k ale , k tó ­
ry  ro z p a try w a ł sk a rg ę  w p ie rw sze j ir: 
s ta n c ji, skaza ł K u lik o w ą na Tydzień n- 
resz tu  z zaw ieszeniem .

O becnie sp raw ę tę  rozpoznał Sąd G krę 
gow y ja k o  odw oław czy. P o d z ie la jąc  s t a ­
now isko  S ąd u  G rodzkiego  co do k w a’ili 
kae j czynu. Sąd O kręgow y zaU vierlzG  
w yrok , sk azu jący  K ulikow ą za p rz y w ła ­
szczenie.

Z  MIECHOWA

(nich) B U R ZA  Z P IO R U N  AMI. W c ia
Me onegda jszej b u rzy  nad  częścią pow ia­
tu  o lkusk iego  i m iechow skiego  od uderzę 
n ia  p io ru n a  sp łonęło  kil ba budynków  na

te re n ie  obydw uch pow iatow . P onad to  -we 
w si G lanów  (olkuskie) p io run  w padł ko ­
m inem  do- m ieszk an ia  J a n a  M ajosa  i 
zab ił jeg o  żonę Ja d w ig ę  W  C zarnocin ie  
(m icchow sk;e) p io ru n  śm ie rte ln ie  po raz ił 
M arię  W ilk . k tó ra  w k ró tce  zm arła .

RADiO
P R O G R A M  Q G 0L N O P O L S K I.

P ią te k  9 lipea .
6.15 K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorze. 6.1S Gim 

n a s ty k a  G.88 P ły ty . 7.00 D ziennik  porań  
ny. 8.00 P rz e rw a . 11.07 S y g n a ł czasu. 12 (P- 
D zienn ik  po łudniow y. 12.15 M ieszanki pa 
stew ne 12.25 K oncert o rk . 15 45 Wiadomo- 
ci gospodarcze. 16.00 R ozm ow a z ch o ry  
m i. 16.15 K o n ce rt rozryw kow y 16.45 Re­
p o rtaż  R o m an a  Z rębow icza. 17.00 M uz; aa . 
17.50 R o zm ary n  p o g ad an k a . 18.00 P ro g ra m  
n a  ju tro . 18.05 P o g ad an k a  konkursow a. 
1810 M uzyka lekka. 18.50 P o g a d a n k a  a u tu  
a ln a . 19 00 P ły ty  19.20 R ecita l śp iew aczy 
19.51) W iadom ości sportow e. 20.00 Z fa h  na 
fa lę . 20.45 D zienn ik  w ieczorny. 20.o5 P jg a  
d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 K o n ce rt o rk . 2145 
K w a d ra n s  poetycki. 22 00 K o n ce rt so li­
stów . 22.00 W iadom ości dzienn ika . 23.00 
P ro g ra m y  lokalne.

K A T O W IC E .
6.00 S y g n a ł czasu i pieśń p o ran n a . 6 03 

M uzyka lekka. 12.15. W iadom ości bieżąca 
12.20 Życie k u lt. Ś ląska 13.00 K o n ce rt ży 
ezeń. 13.15 P ły ty . 15.45 W iadom ości g n id o  
we 18.00 S k rzy n k a  ogolna. 18.10 P ro g ra m  
n a  ju tro . 1815 K oncert. 18.45 W iadom ości 
sportow e. 1900 P ły ty . D alszy  c iąg  p ro g ia  
m u z W arszaw y.

PR O G R A M  G G O L N G PO L SK i. 
S obo ta  10 lipca.

6 15 P ieśń  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zorze1. 
6.18 G im n a sty k a  6.58 P iy ty . 7,00 D zienu .k  
p o ran n y . 7.10 P ły ty . 8 00 P rze rw a . 1157. 
S y g n a ł czasu  12.03 D ziennik  południow y. 
12.15 P ra c a  g o rpodyu  w czasie żniw Po 
gad  an  ka. 12-25 P ły ty . 12.40 Od w arsz ta tu  
do w arsz ta tu . 13.00 P rzerw a . i5.4o W iado  
m ości gospodarcze. 16.00 T ea ti W y o b ra ź ­
ni. 16.30 K o n ce rt ork . z K rak o w a. 17.30 A a  
d / e j a  konkursow a. 17 50 T a te rn ik  z a .  a  
ra te m  fo to g ra ficzn y m . 18.00. N asz p ro ­
g ra m  1815 P ły ty . 18.50 P o g a d a n k a  a k tu  a i 
na. 19-00 P ie śn i ludow e. 19.40 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a  19.50 W iadom ości sp o rt n> e. 
20.00 A u d y c ja  d la  Poluków  za g ra m i ą. 
20.45 D zienn ik  w ieczorny 2C.55 P rzer-va . 
2100 S iła  p rze zn ac ze n ia l I I  a k t opery  G iu 
zeppe V ordiego. 22.40 P ły ty  22.50 Yi iiido- 
mo^ci dzienn ika . 23.00 P r o ^ r a '- v  s k a ln e .  
u—iHiii — — —  ■ r  mmmmmmmmmmm

B a ł a g a n  na s ^ o s a c n
Na szosie Miechów • -  Słomniki 

miał miejsce wypadek zderzenia się 
samochotu PAT. prowadzonego przez 
szofera. Fr. Garło. z parokonną fu r­
manką. Jana Gajosa z Bukowskiej 
Woli (miechowskie). W skutek zderze­
nia zostały stłuczone szyby w samo­
chodzie i odłamki zraniły lekko cech ni 
ka filmowego, Adama Kruszyńskiego 
z Warszawy. Jeden z łmni Gajosa 
wskutek zderzenia z samochodem do­
znał pęknięcia czaszki i musiał być 
zastrzelony.

Jak  ustaliło dochodzenie policyjne 
w dniu 7 Inn., w czasie, poprzedza ią- 
cym wypadek- furman musiał spać i 
spłoszone konie gwałtownie zboczyły 
w kierunku samochodu, powodując wy 
na dek.

e. PHILLIPS QPPENHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

— Mógłbym pani zrobić Wy.’oj 
tego rodzaju niespodzianek -  • zapew­
nił - -  mam rzeczywiście śliczny dom, 
a raczej willę w Eeaulih-u i chociaż, 
jak przypuszczam, nigdy pani tarr. nie 
icędzie, mam również w New7 Ham- 
sphire dom, który jest bardzo piękny

—- A w Paryżu 1 —- zapytała
— Tylko apartam ent kawah rski. 

Na szczęście nic jestem związany żad­
nym miejscem ani krajem. Gdy pani 
zdecyduje się wyjść za mnie za mąż, 
od pani zależeć będzie wybór miejsca 
zamieszkania.

— Małżeństwo —- zastanowiła s :ę, 
wyciągając rękę po jeszcze jedną bu­
łeczkę — to jest poważna spraw a Ale 
dla kobiety — w trącił -  jest to  nie 
uniknione. Życie nieżonatego mężezyz 
ny jest, możliwe, ale dla kobiety, staro 
panieństwo jest barbarzyństwem.

Pochyliła się w tył r.a fotelu roz 
ważając jego słowa. W  t.ozie je j była 
swoboda; która przejmowała go pew ­
nym zażenowaniem. J  j-v więcej niż 
raz przyszło mu do głowy, źp znajdo-

PowleiC kryminalna

wała perwersyjną przyjemność w od­
gryw aniu nie naturalnej roli. Bolało 
to wrażenie, jakby zauważywszy w 
nim resztki odziedziczonego peryta- 
nizmu. znajdowała przyjemność w 
drażnieniu go.

— Jestem dla siebie zagadką •— 
przyznała. — Sądzę zresztą- że nie 
różnię się właściwie od innych kobiet, 
czasem niestety mam co dc tego pew­
ność. a jednak obawiam s:e małżeń­
stwa. Małżeństwo jest wrogiem wszel 
kich indywidualności. szczególnie, 
niech mi pau wybaczy, jeśli się ma 
do czynienia z takim człowiekiem jak 
pan. Pan  jest bardzo wymagający, nie 
pozostawiłby mi pan własnego tchnie­
nia w7 piersi, ani myśli w głowie, a ja  
chcę żyć i myśleć samodzielnie. Życie 
jest dla mnie wciąż tym czym było 
przez całe ostatnie cztery t*da wielką 
i zajmującą łamigłówkę Palce, ldóre
poruszają części łamigłówki, mogą
być palcami mego ojca. ale ja przy­
glądam ■ się także. Widzę yiele rze 
czy. których on nie dostrzega.

— Ale do czego to wszystko pro­

wadzi? — zapytał z cickawoścm. — 
Nie potrzeba chyba pani pieniędzy. 
Ma pani obecnie, jak  opowiadają lu­
dzie. tyle bogactw, ile ty ’ko rnożna 
potrzebować. Co do mnie bardzo mnie 
to martwi, gdvż posiadam dosyć dla 
nas dwojga. W ię c  co ma być celem 
takiego życia?

Roześmiała się z głową odrzuconą 
w tył, z nutą szyderstwa w głosie, 
które go pociągało i z n i e c h ę c a ł o  jedno 
cześnie.

— Trzeba chwilami wracać do ję ­
zyka pokoju dziecinnego, abw porozu­
mieć się z panem — oświadczyła — a 
to dlatego, że ma pan tylko teraz jed­
ną ideę: aby7 ożenić się ze mną. To mi 
pochlebia, ale panu zaciemnia wzrok. 
Niech pan pomyśli: przeprowadzę
analogię, która się panu spodoba Na­
raża pan życie, idąc w las aby upolo­
wać tygrysa. Samo żabich- n;e nic 
znaczy. Chodzi panu o holowanie, o 
sport o dreszcz, jaki pana ogarrćo w 
chwili podniesienia strzmhy, o n ebez- 
pieczeńfitwo, w razie jeśli pan ch y b i- 
o ten silniejszy dreszcz z w y c ię s tw a ,  
gdy panu się uda zabić. Taki7- zna­
czenie ma dla pana skóra tygrysa, 
albo jego m artwe ciało? Żadr.e Tu 
chodzi o atmosferę polowania, t a s a ­
mo jest ze mną i moim z W " e m  . Żyję 
przy boku mego oica. jedna go dnia 
jesteśmy w7 New-Yorku. wk»ótce po 
tym w7 Konstantynopolu, jeszcze kilka 
dni później w Paryżu lub Madrycie 
Chodzimy incognito po Berlinie a 
wciąż, przez cały czas stykamy się z 
wielkimi sprawami. Ponieważ widzi

pan, ostatecznie pieniądze są wielką 
rzeczą. Każda istota ludzka, każde 
przedsięwzięcie handlowe każdy na­
ród — potrzebują pieniędzy. P a trzy ­
my i spekulujemy. Czuwamy, wybie­
ramy najdogodniejszy dla nas mo­
ment i nie ma ani jednego banku w 
Europie, któryby mógł z nami rywa­
lizować. W takim życiu jest poczucie 
władzy.

— Czasem — przyznała, odstawia­
jąc pustą filiżankę od herbaty i b:orąc 
w rękę papierosa — pan mnie zdu­
miewa. Musi być coś w panu, parne 
Marku. Van Stratton, czego dotych­
czas nie oceniłam należycie Cz7} pan 
wie — ciągnęła dalej — że miałam 
takie chwile, kiedy modliłam sie aby 
na ziemię stąpiło jakieś oóMwo, które 
by uniosło mnie całą nad demię, ale 
dotychczas nie widziałam śladu takie 
go bóstwa. Czy pan sadzi że mógłby 
pan być nim dla mnie?

— Jestem nim — zapewnił — mó­
wią. że miłość robi z ludzi i ogr-w a 
nie można nikogo kochać tak, jak ja  
kocham panią.

— Nie przypominam s >fcie — za­
uważyła — abv pan to często powta­
rzał.

— Ponieważ wiem, że rie  ma na 
świecie nic bardziej męczącego dla ko­
biety, która nie kocha, jak s ły s z e ć  o 
miłości od kochającego ia mężczyzny 
— odpowiedział bez zająknienia.

d. e. n.
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Dwom inżynierom  Haczew skieiuu I 
B urskiem u udało się wynaleźć maszyuę 
zapa la jącą  na  odległość.N iestety mosizyna 
ta, Jak ją  narw ali ,.keha*\ została im wy 
k radziona przez członków w yw iadu oś. 
ciennego n iejak iego  G rybskicgo vel Gu- 
te tra a n a  i Beatą K rynicką, k to rs j udało 
nię ponadto naw iązać rom ans z Burskim .

P rzy  w ynalazcach pozostała łylko ma 
la, a le  najw ażniejsza część maazyny. Pow 
to rua  próba w ykradzenia te j stęto i za ­
kończyła się śm iercią G rzywaka w któ­
rego w illi zam ieszkiw ali rhw i'ow o B ur­
ski 1 Haczewski. W k ilka  dni potem  H a- 

lewskl został porw any na ulicy i wy. 
wieziony z Poznania.

Po lic ja  pod zarzutem  m orderstw a a- 
*e*ztowała B urskiego.

113)
—• I tutaj właśnie za^zy a  s ę  sen­

sacyjny wątek — ciągnął dalej Gro­
chulski. — W wagonie, mając^ przy 
sobie aparat, poznał się pan z K rynic­
ką. Nie był to jednak przypadek, jak 
i nie było przypadkowym wejście do 
zajmowanego przez was nrzedziałp 
pewnego młodego człowieka, w eiem- 
nych rogowych okularach...

— Wiem, już wiem wszystko — 
rzarwal mu Burski. — \  więc Beata 
yła na żołdzie wywiadu i współdzia­

łała z szajką szpmgiwską * mającą 
na celu wykradzenie naszej behy”...

— Tak wynika — odparł spokojnie 
adwokat.

— Tak... tak... nie inaczej — przy­
znał Stanisław. — Ale cóż '.o za /w ią ­
zek może mieć z oskarżeń'em mnie 
przez Krynicką o zamordowanie Grzy 
waka? — zapytał.

— Nie zna pan, inżynierze, w szy­
stkich środków, jakimi D o słu g u je  się 
szpiegostwo — zauważył Grocholski. 
— Ale po co robić dygresje; przejdź­
my to wszystko po kolei

— Jak panu więc wiadomo — opo­
wiadał dalej — sam skradziony panu 
aparat nie na wiele się przydał tej 
szpiegowskiej szajce, bowiem ocalił 
pan generator. I  w  tym kierunku po­
szły teraz wszystkie wysdki wywiadu. 
A główną rolę miała odegrać tutaj 
Krynicka.

Z początku postanowiono uciec się 
do szantażu. Beata miała odegra! r: lę 
narzeczonej swego partnera, szpiega, 
jak ona i doprowadzić do przyłapania 
was in flagranti, aby groźbą w yr,ola­
nia skandalu, zwłaszcza wobec pjuiny 
Próchnickiej. sprytnie wymusić na 
panu zdradzenie tajemnicy aparatu. 
Miał to być jeszcze jeden ze sposobów, 
zresztą skazany z góry na nie powo­
dzenie. Traf jednak chciał, że w spół­
działającemu z Krynicką szpiegowi 
udało się zdobyć tę nie ocenioną wia­
domość, że generator waszego aparatu 
znajduje się w Gnieźnie, w mieszka­
niu Grzy waka, gdzie inżynier Haczew  
ski pracuje nad odbudową skradtor; ęj 
części aparatu. To właśnie wpłynęło 
na zaniechanie poprzednich planów i 
skierowanie wszystkich Wysiłkóy/ w  
** strono.

Nie mogąc podstępem zdobyć bez­
cennej ,-behy“. jeden ze szpiegów zde­
cydował się na włamanie w nocy. kie­
dy Haczewski pogrążony był we śnie. 
Specjalnie w  tym celu wynajęty opry 
szek stał na czatach przed willą. Traf 
jednak chciał, że w chwili, k ędy 
szpieg obezwładniwszy Haczewskiego, 
który w międzyczasie się obudził pod 
wiażał drzwi biurka, gdzie ukryty by! 
generator aparatu, nadszedł niespo­
dziewanie Stefan Grzywak. Czatujący 
opryszek. aby przeszkodzić ujęciu 
znajdującego się wewnątrz m ieszka­
nia szpiega, celnym strzałem położył 
młodego przemysłowca trupem uu 
miejscu.

Burski z nieukrywanym zdumie­
niem słuchał opowiadania adwokata. 
Poczynał pojmować już coraz więcej, 
chociaż do zrozumienia tej całej p o ­
twornej afery brakowało mu jeszc/e  
sporo wiadomości.

— Dlaczego więc Haczewski nie 
zameldował o tym na policji? — - za­
pytał.

— I ja tego nie mogę zrozum'ać — 
odpowiedział Grochulski — Faktem  
jest. że bezpośrednio po tvm wypadku 
opuścił mieszkanie Grzywaka i wyje- 
chał do Poznania. Przypuszczam, że 
obawiał się, aby podejrzenie o ten 
czyn nie padło na niego Tymczasem  
przyczynił się do skierowania podej 
rzeń na pana...

— Ale dlaczego na mnie?.. Tegc 
do dziś nie rozumiem...

— Pragnę więc panu i to wyjaśnić, 
że zabrana podczas włamania z biurka 
Grzywaka fotografia Krynickiej, mia 
ła w pierwotnych zamiarach posłużyć 
zbrodniarzom do szantażowania pana. 
gdyby nie udało się wyk-aść aparatu 
Haczewskiemu.

— A więc to nie K.-ynicka... —• 
Westchnienie ulgi wyrwało się z pier­
si Stanisława.

— Nie. T nie ona ją panu przesłała 
Uczynił to szef wywiadu.

— Aby pana zapakować do krymi 
nału- co się też stało — odpowiedział 
Grochulski. J

— Czy to im może w rzym kolwiek 
dopomóę do zdobycia aparatu? — za­
pytał zdziwiony Stanisław.

— Prawdopodobnie tag. Bo m m i 
pan jeszcze wiedzieć, iż w międzycza­
sie udało się szajce uprowadzić pod­
stępnie inżyniera Haczewskiego. Umia 
szczono go w pewnej spelunce na 
przedmieściu Poznania. Obecnie więc 
oczekuje się tylko ogłoszenia aktu 
oskarżenia, aby panu Ludwikowi 
przedstawić odpowiednie doniesienia 
prasowe i rozpocząć wyrafin rwany 
szantaż. Liczy się bowiem na to że 
skoro Haczewski dowie się o grożącej 
panu karze śmierci, nie będzie sio wa­
hał zdradzić tajemnicę .,bphy“, tyłoby 
tvlko odzyskać wolność i swymi rewe­
lacyjnymi zeznaniami uratować pana 
inżynierze.

— Co za podłość... — Burski nia 
miał słów. aby wyrazić ten  cały ogrom 
wzburzenia, jakie opanowało go na tę 
wiadomość.

— Jak pan sądzi, czy Haczewski 
podporządkuje się woli zbrodniarzy? 
— zapytał Grochulski. jikby od nie­
chcenia. i

— Znam Ludwika zbyt dobr.-e, a- 
by w  to wątpić choć przez chwilę —* 
brzmiała odpowiedź. — Nie wie™ ty l­
ko gdzie ukrył generator.

— Podobno miał go ..niszczyć —• 
powiedział adwokat.

— To jest bardzo możliwe — zgo­
dził się Stanisław z tym przypuszcze­
niem.

— Obawiam się więc. czy /dąży  
zbudować nowy. zanim dojdzie do pad 
skiej rozprawy — badał go ostrożnie 
Grochulski. — Jak wiele czasu potrze 
ba na to?..

Kilka miesięcy — odparł Burskł 
posępnie.

d. e. n.

— W  takim celu? 1

N \  W E SO Ł Ą  N U T Ę

Sam na sam z kaczką
W ielka b y ła  radość nialzofitków C j ku 

siów. kiedy ciotkn * p row incji p rz j słała 
im kaczką.

l ‘«n Cykuś oblizyw ał sit; od sam ego ca 
uh. k rąc ił sit; n iespokojnie po kueiin! i 
wreszcie, gdy kaczka znalazła się w pie­
cu. * po m ieszkaniu rozwiesi sie sm akow i 
ty  zapach, nie mógł ju ż  w ytrzym a* żeby 
się dłużej nic męczyć .oświadczył żonie

-  Skoczę po Szponderka. Ju ż  dawno 
chciałem  So zaprosić na obiad Dziś jest 
sw .etna okazja. (Szpoitderek był serdce* 
H.vm przyjacielem  C ykusiaj.

W ziął kapelusz i w ybiegł z mieszkania. 
A pani Cykusiowa została w domu sani 
aa sam z kaczką.

1 to było pr*yczy„ą całego zajścia. Ka 
czka bowiem, w yję ta  z pieca, w yglądała 
ak przecudnie, a pachniała  tak  rozkosi 

nie. że p an i Cykusiowa nie m ogła oderw ać 
od n iej oezu i o osa.

— Urwę jedno skrzydełko -  r.drtydow a 
ła wteszeie. Tak ułożę na półm isku, że 
nie zauważą przy  stole.

Ale skrzydełko ty ło  tak ie  smaczno, żo 
Cykusiowa nie mogła się odrzec pokusie i 
m w ała  d rug ie  d ło skrzydełkach dała  so 

»e słowo .że zje jeszcze laj t l  i w iecej nie 
• uszy. Ale po łapkach zapom niała o sło- 

i o wszystkim jad ła  i jad ła . O przy- 
osnniała dopiero wtedy, gdy n a  póinJs- 
u zostały- same, obgryzione doszczętnie, 

koćei.
~  Co ja  nieszczęśliwa zrobię? — za tka- 
sorzko Co ja  im powiem?
Rozległ sic dzwonek. Cykusiow a u y b -  

'» otarło  zatłuszezone usta , zapłakane u- 
»*y, w rzuciła kości do koszyka na  śmiecie 
i o tw orzyła drzwi.

~  Jo ż  jestem ! Szponderek przy jdzie za 
c swHfeg __ zaw ołał wesoło pan Cykuś. — 
K aczka gotowa??

Jeszcze w  pieca m ruknęła  maiżon
ka

A le jeść mi się cheod — za ta rł rcce 
Cykuś. -  Bcdzie laba!

Cykustow ą M wwęto coś pod sercem . Ca

i obić? J a k  wy leźć z te j sy tuacji?
— Mój drogi — powiedziała niepewnie 

— Czy ja  tg kaczkę pokraja Możebyś » y - 
ostrzył nóż kuchenny? Ju ż  topy Na pod­
wórzu stoi kamień.
M ałżonek posłusznie wziął nóż i w y  szedł 

n a  podwórze, żeby go naostrzyć.
Ledwo wyszedł na progu stanął przy ja  

ciel. Sponderek.
— W itam  kochaną gospodyoito! Dzię­

kuję  za zaproszenie.
Gospodyni zam iast odpowiedzieć n* 

przyw itan ie  .chw yciła go kurczowo za r*-‘ 
ke.

— Niech pan ucieka/ — szepnęła * * f 0  
zą w głosie.

— Co sie stało?
— Mój mąż szaleje z zazdrości! Podej­

rzewa. że pan  się zaleca do mnie.
— J a  do pani? Przecież na kaczkę muie 

zaprosił! W najępszej zgodzie!
— Nie ma żadnej kaczki/ To podstęp. 

C hciał ty lko ściągnąć pana; Niech PaM 
spojrzy przez okno. Ostrzy nóż! Szykuje 
na pana! O! Idzie już.

Szponderek zerknął w okno i w panicz 
nym  strachu  rzucił się do ucieczki.

Po chw ili wszedł gospodarz.
— W yostrzyłem  — oświadczył D*i 

kaczkę to  podzielę.
— Kaczkę porw ał Szponderek — kr«yk 

nęla Cykusiow a — ściągnął *o stołu. 
Spójrz^ jak  ucieka ulicą!

Cykuś poczerw ieniał ze złości i * ,1P"
żem w ręee w ybiegł na ulicę.

— Stój! — ryczą — stó j draniu!
Szponderek obejrzał się i, ujrzawszy

biegnącego przy jac ie la  z nożem, wskoczył 
do taksów ki. .

Od tego czasu przyjaźń została zerwa 
na. Cykuś opowiada, że Szponderek jest 
złodziejem, a Szponderek żo Cyknś Jost 
chorobliw ie zazdrosny o żonę i że lepiej 
go unikać!

I  n ik t nie wie. że przyczyną wszystkie 
go była  chw ila zapom nienia pani t^yku- 
ulowej.

KTO WYOKAŁ
na Pożyczce Inwestycyjne]

TRZECI DZIEŃ LOSOW ANIA
Pierw sza liczba oznacza n r. serii 

d ruga  — nr. obligacji.

Po 500 zł.: 19—50 91—40 124—2T li1 ft—43 
198—25 285—25 288—3 321--8 449—43 401—43 
50—8 633—8 721—59 719—25 747- 25 857—27 
561-8 980-27 1015—50 1029-8 i037—17 1.098 
—23 1128-8 1201-18 1213-50 1535-17 1179— 
25 1449—33 1909—3 1529—50 1598—50 172-1-8 
1810—43 1925-49 1836—27 1845- -43 1874-27 
1054—3 2C0C—50 2017—19 2085-16 2092—25
-778- 3 2339—43 2313-27 2334-25 2-345—49
2140—3 2582- 27 2611—43 2630—27 2135—17
2742- 33 2783—17 2833-17 2948-17 5672 -48 
367 )—39 3910—33 3141-17 3181 -49 3219-17 
5491—27 3410-27 3434-33 3523-18 3619—27 
3763—50 3724—25 3837—18 3843-49 3331—40 
4038—33 4117—16 4133-25 4134-33 4183-17 
4286—50 4348—25 4349—17 4432-34 4448-27 
4542—49 4614—49 4661-59 4633- 30 4349-18
4-721—17 4744—43 4792—33 4825 -25 4977 -25
4983—33 5006—25 5065—1 50S4-45 5230-50
5235—90 5283—83 5445—25 3450—19 5195—30 
3313—13 5547—8 5563—49 3135- -50 5319—18 
5547—8 5547—8 5583—49 3812- 18 5019—19
5069—11 5876-33 5707-33 5766—43 5361—50 
3669—33 6005—8 6073—27 6199- 3 6273—18
6261—17 6336-43 8379—8 6389-33 6131—50 
6487—88 8495—43 6575—17 6716-18 6729—27 
6-6X1—50 6896-43 6950- 33 7185- 43 9229—3
7290—18 733-2—3 7368—33 7486 -3  7535—28
7626—33 7682—50 7709—25 776(1 -27 7859-17
8051—17 8292—8 8162-18 8163—33 81X0—43
8199—50 8212—3 8228—8 8310-50 8359—17 
8461—13 8445—27 8464—18 6476-18 8540—25 
8596—33 8607—49 8661—43 8750—27 8873—S
8621—49 8825—50 8836—33 8853—43 8863-50 
6658— 8 8941—33 8934—3 9231-43 9233—31
9310—27 9338—33 9540-18 9302--3 96(1-49 
9667—43 9737—25 9746—33 9810-27 9325-8
9359-83 10083-33 10119-33 10154-49 10158- 
87 10248—8 10335—3 10344-49 10344-39 10368 
—S 10400—25 10462—18 10521—18 10527—8
10588-3 10868—49 10943-17 11010-49 11028- 
8 11068—27 11141—8 11161—18 11201—43 11238 
- 2 7  11320—48 11394—38 11335-17 11384-8

11487—33 11434—25 11496—53 U5ST—25 11371 
- 3  11653—25 11671—49 11752—3* i 1793-38 
14845—33 11922—33 12025—50 12044—18 1206#
—27 12129-----  12302—49 12566—33 12528- 49
12541—27 12782—18 12822—27 12856- 33 12934 
—3 12937—25 11968—17 12977—25 131.il—M 
16215 —33 13337—18 13381—25 13390—18 13110 
—3 13432—8 13442—33 13503—33 13508-1 
15620—S 13744—3 13645—S3 13960—38 21988— 
43 14126-27 14204-43 14244—3 14247—11 
14210—13 143a2—50 14424—33 14475—3 14568 
1402—32 14632—49 14S46—18 14894—50 1012 
- 2 7  14996—27 15175—18 13193—18 15251—# 
15295—17 15532—33 15595—3 15708- 50 15743- 
17 1582—8 15973—3 16068—23 16104-25 16217 
—3 16318—50 16892—33 16573—33 16596—33 
16595—3 16681—3 S6161—25 61694-3 1CT40-. 
49 16827—33 16833—43 16882—1? 16380-38
16931-50 17017—8 17071—43 17323—8 17333- 
35 17369—49 17435-50 17437—*3 1752!- 18 
17543—43 17543-8 17920-43 17941—27 17»84 
—83 18125-33 18154-33 18162- 33 IŚ178-*
18253—3 18265—27 18291-17 18391—49 iSI29 -  
33 18448-35 18580-3 13598-53 UB28--1T 
15629—17 1S605—49 18694-25 18699-50 t» L I  
—27 19049—18 19115-50 19133-17 1x67 -49 
19335—S 19371-55 19403-17 19420-50 i 1*199— 
S 97110-25 19815—49 193-V1-18 19*59- 49 
19307—33 20218—43 20270—33 20731-16 20794 
-5 0  20450—25 20853—25 51011-43 21074-17 
2110S—43 21195—83 21135—17 21193- 17 927W 
—8 21892—8 21496—43 21519—17 21539- 4 !’
21589—57 51585—3 71613-27 51698—18 21344 
—18 2188S—43 51986—27 52042 - 49 8
25085—8 22267-13 22235-27 22383 -4 3  X T*4- 
25 22558—27 22599—35 22818-3 22695-17 
22708—25 22780-8 22832-50 22338-3 27967— 
r  22775—8 22935—17.

" 3 E S T E Ś N / ’  
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i ZŁOZ 6R0SZ NA SZHOLNłCW/O 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A



ZE SPORTU

Przed doniosłymizmianami
w  p i ł k a r s f w i e  o k r ę g u  s u d e c k i e g o

Jak się dowiadujemy, termin nadzwy­
czajnego walnego zebrania kieł. OZPN. 
które ma zadecydować o reorganizacji o 
kręgu odbędzie się w dniu 18 bm. w Czę- 
stocbowie.

Na zebraniu tym ustalona zostanie na 
zwa i siedziba nowego okręgu. Dotych­
czasowy okręg kielecki przestanie istnieć 
z dniem 1 sierpnia br. Na miejsce jego 
utworzony zostanie okręg częstoehowsko- 
zaglębiowski. Podokręg kielecki przydzie 
lony został do okręgu krakowskiego, z 
tym. że kluby z miejscowości leżących do 
szlaku kolejowym Skarżysko — Sando­
mierz. należeć będą do okręgu radom skie- 

• go. Kluby należące do ligi okręgowej, 
podlegać będą bezpośrednio zarządowi o- 
kręgu

Dla klubów zaglębiowskieh ważne więc 
będzie, aby siedziba okręgu przeniesiona 
została do Zagłębia Dąbrowskiego. Z te­
go też względu wszystkie kluby, w do­
brze zrozumianym, wspólnym interesie 
powinny wysłać na walne zebranie swych 
przedstawicieli lub też nadesłać do pod 
oiiręgu odpowiednie pełnomocnictwa.

Od ilości delegatów zaglębiowskieh za' 
leżeć będzie bowiem czy piłkarstwo nasze 
nie zostanie znowu pokrzywdzone

Dodać należy, że sprawa ligi okręgo­
wej została już przez PZPN. przesądzo­
na. Składać się ona będzie, .jak pisaliśmy 
z 10 klubów, w tym 5 zaglębiowskieh i 5 
częstochowskich, według kolejności w ta 
i eii mistrzostw A klasy.

Przygotowania do meczu lekkoatletycznego
Polska—N ie m c y

Komisja trzech Polsk. Związku Lekko 
atletycznego obradowała we wtorek nad 
sprawą przygotowań do meczu Polska — 
Niemcy, projektowanego do Chorzowa na 
21—22 sierpnia.

Częściowo skład reprezentacji został 
juz wyznaczony, w czterech konkuren­
cjach wyznaczono definitywnie narazić 
i 'ko jednego zawodnika, i obsada hic 

w krótkich i sztafet będzie wiadoma w 
dowie sierpnia.

Do reprezentacji wyznaczono nast. za­
wodników'.- 80ó m.: Kucharski, Gąssowski 
1500 m: Kucharski, Soldan, 5 km.: Noji, 
WirkuB .100 m_ płotki: Haspel. Niemiec. 
400 m. plotki: Ma szewski, Kostrzewski.
K usociński: wzgl. Dupiicki, 10 km. Noji. 
skok wdał: Hankę, W. Hofman wzgl. No 
wak. skok wzwyż: K. Holman, drugi za­
wodnik narazio nie wyznaczony, tyczka: 
Sznajder Kłemczak wzgl. Mncea. trój- 
skok: Luekhaus, M- Hofman, kula: Gie- 
lutto . T ilgnęr: dysk: Gicrutto, F iedo-ik

oszczep: Lokajski^ Turczyk; miot: Koeoll, 
Węglarczyk.

Jeśli chodzi o biegi ICO. 2000, 400 m. i 
sztafety 4X100 i 4X100 m. — to wyznaezo 
no nast. kandydatów: Zasłona. Żyliński. 
Duneeki. Popek, Danowski, Krzanowski, 
lęsiorow ski a do 400 m. specjalnie: ś l i ­
wa k. Bińiakowski, Krawczyk. Szefier. Mi 
ttel.

Z pośród tych zawodników ustaloną k; 
dzie w połowie sierpnia obsada p?wyż­
szych konkurencji.

Ustalono także program meczu z Nieiu 
catni, a mianowicie 21 sierpnia: 110 ni. 
plolki, kula, 100 m. skok wzwyż, 400 m. 
miot, 5 km trójskok^ 800 m. sztafeta 4X1(30 
m. — 22 sierpnia: 4C0 m płotki, w dal. 
1500 m, dysk. 200 m. tyczka. 10 km. osz­
czep. 4X400 m.

Punktacja  4. 8, 2, 1. a w sztafecie 4 2 
pkt.

o o o ------------

Breguła zwolniony
Z CZELADZKIEGO K. S.

Doskonały piłkarz Czeladzkiego KS- 
Paweł Breguła otrzymał zwolnienie i 
przenosi się do KS. Śląska w Siemianó­
wkach. Breguła ostatnio występował w 
barwach CKS.

Rehabilitacja
KIEROWNIKA SPORTOWEGO „ 

..BRYNICY’.
Przed niedawnym czasem pisaliśmy o 

dwuletniej dyskwalifikacji kierownika 
sportowego czeladzkiej ..Brynicy" p. Le­
wandowskiego. który według sprawozda­
nia sędziowskiego miał wywołać zajścia 
na przedmeczu Bryniea — CKS.

W toku dochodzona okazało się. że p. 
Lewandowski wogóle nie byl na tym me 
ezc, wobec czego kara została anulowana.

Czterech skoczków
SKACZE 4.4fi M.

Podczas mistrzostw lekkoatletycznych 
Ameryki w Milwaukee uzyskano fenome 
nalne wyniki w skoku o tyczce. Mianowi 
cie zwycięzca tej konkurencji Bill Stef- 
ton uzyskał 4,46 m., ale takaż sama wyso 
kość przeskoczyli trzej następni zawodni 
cy a m>< mówicie W armerdam m istrz o- 
limpijski Meadows i George Varoff.

Scfton uzyskał zwycięstwo tylko diate 
go, że miał mniej skoków nieudanych. Wy 
nik 4.46 m_ dowodzi imponującej klasy 
skoczków amerykańskich, przy czym za­
znaczyć należy, że Sefton uzyskał już raz 
wysokość 4.48 m. a Meadows nawet 4.54

Przeiscie na zawódostwo
ZAPROPONOWANO JĘDRZEJOW­

SKIEJ.
Jak  donoszą z Londynu, do Jędrzejow­

skiej zwrócili się amerykańscy manażero 
wie zawodowi, proponując jej przystąpię 
nie do grupy zawodowców i odbycie tour 
nee po Ameryce.

Jędrzejowska propozycje te kategorycz 
nie odrzuciła.

Sukcesy prslskicb Jeźdźców
W PRUSACH WSCHODNICH.

Na międzynarodowych zawodach w 
Prusach Wschodnich w miejscowości In- 
sterburg, startow ał również zespól polski 
w składzie: por. Komorowski na koniach 
Zbieg i Zbój i por. Skulicz z końmi Dun- 
Łan i Aroza. Szefem zespołu był mjr. 
Trcnkwad.

Nasi jeźdźcy startow ali w dwueh kon­
kursach, przy czym por. Komorowski zdo 
był 1 pierwszą i 1 drugą nagrodę .a por. 
Skulicz trzecią, piątą i szóstą nagrodę.

Prasa rumuńska
O MECZU POLSKA -  RUMUNIA
P rasa  rum uńska przepełniona je s t .o l  

szernymi sprawozdaniami i rozważania­
mi na tem at niedzielnego meczu Polska —■ 
Rum unia w Łodzi Dzienniki omawiają 
zwycięstwo drużyny rum uńskiej w sło­
wach wręcz entuzjastycznych podkreśla­
jąc, że w drugiej połowie Polacy byli 
bardzo niebezpieczni .ale defensywa ru ­
muńska potrafiła utrzymać zwycięski dla 
siebie wynik.

Zmieniony regulamin
MARSZU SZLAKIEM KADRÓWKI

Przygotowania do tradycyjnego m ar­
szu Szlakiem Kadrówki (6—8 sierpnia na 
trasie Kraków — Miechód — Jędrzejów— 
Kielce) są j r f  w pełnym toku. Do za 
dów stanie kilkadziesiąt drużyn wojski 
wyeh. Zw. Strzeleckiego. Zw_ Rezerwi 
stów oraz organizacji P. W.

Regulamin marszu został w rb. zmie 
niony w ten sposób, ze dopuszcza do za­
wodów zespoły klubów i organizacji spor 
cwych. które startować mogą bez oBeią 

żenią i nie są obowiązane do strzelania. 
 - m » - ——

X SPORTOWE MAŁŻEŃSTWO. Jak
donoszą z Łodzi, we środę rano odbył się 
w Łodzi ślub słynnej lekkoalletki i repre 
zentantki Polski na Olimpiadzie, Marii 
Kwaśniewskiej ze znanym pływakiem i 
hokeistą krakowskim Trytką.

%
r  ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

w Zagłębiu Dąbrowskim, Sp. Akc.
zawiadamia mieszkańców kolonii robotniczej Zielona' w Dąbrowie 
Górniczej że na zlecenie D yrekcji H uty Bankowej

przystępuje do zelektryfikowania
wszystkich mieszkań robotniczych i klatek schodowych na tej kolonii

Mieszkańcy tej kolonii z chwilą zamówienia dostawy prądu przez 
Elektrownię będą mogli równi oż zaopatrywać się na rat;, w urządzę 
nia radiowe i grzejne w sklepie Elektrowni w Sosnowcu, lub za 
pośrednictwem upoważnionych akwizytorów E. O. Z. D.

Kino-Teatr

„PATRIA"
L. Marcinkowski 

i S-ka
w Sosnowcu 

dawniej kino „Pałace"

OO

DZIŚ!

TRĘDOWATA
według powieści Heleny .Mniszkówny
W rolach «jł: BARSZCZEW SKA W1 
SZN IEW SK A , ĆWIKLIŃSKA, BRO 
D NIEW ICZ, JUNOSZA - STEPÓ W  
SK I, GRABOW SKI ! IN N I, -  - -

B ilety  od 25 jfi .

I KINO „ZAGŁĘBIE" I
D Z IS DZIŚ

Perła tegorocznej światowej produ kcji film pod tyt.;

Tak się kończy miłość
Św iat wobec grozy w ojny! Europa na w ulkanie!

K oncert gry aktorskiej dw ojga a só w  ekranu:
_____________  P A U LA W E S S E L Y  I W IL L Y  POR ST.

Początek seansu o godz. lS-ej.

K ln o - te a t r  „ E D E K "
I. DZiś

PROKURATOR ALICJA HORN
W roi. gł. .Jadw'ga Smo.sar.ska, Mir­
ska, L. Halama, w roli profesora 

B. Samborski.
II. Film łotuiczy sensacyjno - 

szpiegowski

Promienie zagłady
w roi. gł.: Ralph Bellamy i Tald 

Birell.
Foczątek I  seansu o godz. 17.30, w 

niedziele o godz. ió.30

Sygnatura III  Kin. 1026/37.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu, 8-go rewiru Feliks Zemanek, mający 
kancelarię w Sosnowcu, ul. Sienkiewi­
cza Nr. 8 m. 16 na podstawie arl 6l[2 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości że 
dnia 14 lipea 1937 r  o godz. 12 w 3osnow 
ęiu. ul. Staropogońska Nr. 16 a odbędzio 
się 1-sza licytacja ruchomości, składają­
cych się z kredensu, pomocnika do kre­
densu. rad ia 5 lamp. firmy T elefim kn 
toaletki. 4-eh krzeseł, stolika składanego 
i 2-ch nocnych szafeczek — w sprawie na 
rzecz Heleny Martynko, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1260.

Rufcliomowci można oglądać w óuiu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. Licytacja rozpocznie s-e od 1/2 ce­
ny oszacowania.

Kom ornik (—) F. ZEM ANEK.

Dnia 28 ezerwca 1937 r.

‘SfStSfSfgjS/SiStS/SlBgStS/^
Sygnatura I I I  Km. 813/57.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu, 3-go rew iru Feliks Zemanek, mający 
kancelarię w Sosnowcu, ul. Sienkiewi­
cza Nr. 8 m. 16 na podstawie art 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości że 
dnia 14 lipea 1937 r. o godz. 14 w Sosnow 
cu, ul. Reymonta Nr. 14 odbędzie się 2-ga 
lieytaacja riihom ości. składających się 
z pianina, biblioteki, zegarka męskiego 
złotego, biurka — w sprawie na rzecz 
Kazimiery Willnerowej. oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1570

Ruchomości można oglądać w dnia li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. Licytacja rozpocznie się od 2/5 ce­
ny oszacowania.

Komornik ( - )  F. ZEMANEK. 
Dnia 26 ezerwca 1D37 r.

DROBNE O G ŁO SZEN IA
P O S A D Y  I P R A C E

M AN1CURZYSTK I pierwszorzędnej 
s z u k u j c  Sztorm Sosnowiec, Targowa 1 
RZEŹNICZO - wędliniarski zdolny czel 
nik- mający za sobą dobrą praktykę i 
siada świadectwo, poszykuje pracy od 
raz. Zgłoszenia do ..Expresu Zagłęb 
pod ..lat. 27“.

R Ó fcN E

DZIECKO POLSKI 
W

iy
P0PRZY3 ZBIÓRKĘ NA Si 
POLSKIE ZA GRAN

ZKOŁY 
I C A

ZAPO\VIEDŻ. Podaje się uo ogólnej wia 
domosei, że 1. Paweł Makowski, inw ali­
da. wdowiec, zamieszkały w Szopienicach 
ulica Dworcowa 21, 2. K atarzyna Stefań­
ska, bez zawodu niezamężna, zamieszka 
ła w Szopienicach, ulica Dworcowa 21. 
chcą zawrzeć związek małżeński. OnwP- 
szezenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Szopienicach i czasopiśmie ..Expres Za­
głęb--a“. Ewtl przeszkody co do zawarcia 
tego małżeństwa należy zgłosić pod pisa­
nemu urzędnikowi. Urzędnik stanu cywil 
nego w zastępstwie A Czora. Szopieni­
ce. dnia 8 lipea 1937 r.

W iu3a\fca: H elena Monsinrska. — Rjd. naczelny: K twTerk. — Druk ..E ipree ?iaglebia“ Sosnow iec. TeatraLn? 1-a. — Beri. odp.: Tadeusz Lipski.


